i - brak wolnej chaty, 
ć mamy i taty... 


Rozmowy więzienne 


W celi siedzą dwa Smurfy. Nagle jednego 
zaswędziała ręka. Podrapał ją i... wyrzucił. 
Po pewnym czasie zaswędziała go noga. 
Podrapał i wyrzucił. Gdy zaczął się drapać 
w głowę, drugi Smurf zauważył z pewnym 
niepokojem: 

- Słuchaj! Ty chyba uciekasz! 


Przed Wysokim Sądem mają stanąć 
dwa Pampersy. 


Jeden uspokaja drugiego: 
- Z nas nic nie wycisną! 


Przychodzi krasnoludek do apteki. 


- Poproszę jedną aspirynę. 
- Zapakować? 
- Nie... dziękuję, poturlam! 


"Poloneza czas za 
cząć' - szepnęła rdza 
pewnego wiosennego 
dnia 


Dlaczego słoń ma 
czerwone oczy? 
n7 


- Bo chowa się w tru 
skawkachl 

- A dlaczego się cho- 
wa? 

- Bo ma czerwone 
oczy! - 

A czy kiedykolwiek 
widziałeś słonie w tru- 
skawkach? 

- Nie! 

- A widzisz, jak się 
dobrze schowały! 

- A widziałeś słonia 
o czerwonych oczach? 

- Nie! 
- A widzisz, jakie mamy piękne truskawki! 


Pewien podróżnik opowiada swoje przy- 
gody po powrocie z Afryki. 

- |dę sobie przez Saharę, a tu nadbiega 
lew. To ja w nogi... w ostatniej chwili wsko- 
czyłem na jabłonkę. 

- Stary, przecież na pustyni nie rosną ja- 
błonie! - No, właśnie... ale ja w tym napięciu 
zupełnie tego nie zauważyłem! 


Aborygen siedzi pod skałą z okładem na 
głowie. 

- Co się stało? - pyta sąsiad. 

- Wyrzuciłem bumerang dziadka. 


"Łaskotki” od Błażeja Grempka z Pobie- 
dzisk, Kaśki Słoty i Anki Kukuły z Rudni- 
ka Małego, Katarzyny Gonczarenko z Ko- 
żuchowa - jedna część opowieści o sto- 
niach - i Michała Wańkowskiego z Łodzi - 
druga część. 


DWIE POŁÓWKI 


Wspólnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądź skuter. 

ZASADY KONKURSU 

W każdym numerze "Auto-Motor-Sportu" 
i w każdym wydaniu *Swiata Młodych” dru- 
kowane są połówki zdjęć samochodów i mo- 
tocykli, Waszym zadaniem jest wycięcie obu 
połówek, dopasowanie ich do siebie, nakle- 


jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
cztową i wysłanie jej do nas, do "Swiata 
Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy ze 
stycznia i jedno z lutego. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do *Swiata Młodych” do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 


SYNANOA ADVYTVLSNIIN 


EWIAT 
MŁODYCH 


Dziś to, co młode Iwy |yb,. 
najbardziej. Ploty ze świątą 
filmu, sportu i muzyki. 

Bo tam zawsze dzieje sje 
coś ciekawego. ; 


Nie wierzycie? Przeczytajcie, to «, 
konacie. Na ekrany wraca Jennie, 7% 
Nie wiecie, kto to taki? No jasne! jy.,, *V 
zawraca sobie głowę nazwiskami zj, 
a i słynny film, w którym wystąpiła -. M 
kańska aktorka, też dla kilku czytej, ry 
"Świata Młodych” i "Sałatki" może p, " 
znany. Film nazywał się "Dirty Dan. * 
a Jennifer Grey była w nim partnaw. £ 
tricka Swayze. 

Tym razem Jennifer nie tańczy (odme,. 
wzięcia udziału w "Dirty Dancing | =. 
"The Wind" - który miesiąc temu wszsw. 
ekrany - opowiada o żeglarzach, żagi.,, 
niu, wyścigach jachtów i innych podobn,.. 


nerką 5 


rzeczach. Film niezły, muzyka dobra, zdę* 
cia - rewela... Koniecznie obejrzyjcie! 
Mela Gibsona też pewnie nie znace 


Znacie, znacie, jeśli tylko oglądaliście 'Za 


bójczą broń” albo "Mad Maxa”. Ten auslr= 
lijski aktor kręci właśnie własny film pod ty 
tułem "Człowiek bez twarzy” i marzy 0 A 
by jak najszybciej wrócić na swoje Li k 
gdzie czekają krowy, żona i sześcioro ra 
ci (niekoniecznie w takiej kolejności ke 
ści). Sam Gibson twierdzi, że dzieci | *„. 
Robyn to jego największe miłośc" 7, 
kluczone więc, że do szóstki, w tym h tko. 
ków, dołączy jeszcze jedno Gibsonó 
Dzieci lubi też Arnold Schwarzenego* 
jednak swoje uczucia przejawia n mat? 
czej. Oto bowiem, gdy pod koni padł 
w Austrii rozgrywano Zimową i gpie 
Specjalną - słynny aktor podjął Sie " o byo 
kuna małych sportowców. Można © go" 
spotkać bardzo często zarówno n 


Oc ŚW 


dach, jak i na spotkaniach uczestnikó 
Olimipiady. Ufundował też wiele AE Gie 
uczestników. A skoro już mówimy o Olim 
iadzie Zimowej, to warto wspomnieć, że 
polska ekipa zdobyła na nlej aż ćzterdzie 
ści cztery medale! 


e 

Tu i ówdzie możnA jeszczh obejrzeć 
w kinie film o Godzilli i królu Ghidórahu. To 
kolejne już dzieło o potwotach, zfealizowa 
ne w Kraju Kwitnącej Wiśni. Pierwsze fil 
my, z wypiekami na twałżach, oglądali je- 
szcze wasi dziadkowie - weszły one na 
ekrany. w 1954 roku. Reżyśbrer większo- 
ści z hich był znany, znidrły kilka miesięcy 
temu Inoshiro Honda. 

Filmik jest tyleż śmiieśzhy, co głupawy 
w dodatku kończy się bardźu smutno. Kto 
lubi takie dziwadła - niech obejrzy, ale 
pewnie zdziwi się, jak to rfiożliwe, by pan 
Honda dzięki opowieścibłi o potwornych 
potworach został mllloner8hi... 


Wystarczy o filmach, choć hie o gwia- 
zdach. Oto wesoły pięćdziesięciolatek, Bob 
Dyldh, zdołał wreszcie, za pomócą rozmai- 
tych, żabiegów namówić ria spotkanie słyn- 
ną aktorkę Raquel Welch (oglądaliśmy ją 
niedawno w "Trzech muszkieterach”). 
Gwiazda kina przyznała się, że zawsze 
bardzo lubiła ballady Dylana. Żeby czuł się 
w jej towarzystwie jak hajlepiej - wybrała 
na spotkanie najpiękniejszą ze.5woich suk- 
ni, nabyła też drogie perfumy, szminkę, 
kredkę do oczu i parę innych drobiazgów, 
które mają kobietę upodobnić do ósmego 
clidu świata. Tymcżasem piosenkarz przy- 
był na spotkanie nie ogolony i ubrany 
w dres. Do kolacji we dwoje nie doszło... 


Diego Maradona zdaje się dobiegać koń- 
ca swoich futbolówych dni. Nie jest już tym 
wielkim czarodziejem piłki, w dodatku kłóci 
się z kim tylko popadnie. Niedawno wszedł 
w konflikt z kierownictwem klubu, gdy sa- 
mowolnie wyjechał na mecze towarzyskie 
reprezentacji Brazylii. Kiedy indziej znów 
wdał się w mordobicie podczas meczu li- 
gowego. Wygwizdano go też w brazylij- 
skim mleście Sao Paulo, gdzie FC Sevilla 
rozgrywała mecz ze słynną drużyną FC 
Sao Paulo. Brazylijczycy wygrali 2:0, a Ma- 
radonę zaćmił swą grą napastnik gospoda- 
rzy Rai, który strzelił obie bramki. 

Jakby tego było jeszcze mało - w tych 
dniach sąd ma wydać wyrok w sprawie 
o posiadanie, przemyt i sprzedaż narkoty- 
ków, w którą zamieszany jest "mały wielki 
Smurf”. 


4 
Wiosna, ciepło i koniec roku szkolnego 
coraz bliżej. Czegóż można chcieć więcej? 
No właśnie - czego? Co byście powiedzieli 
na mały konkursik? Chcecie? To macie. 
Przez najbliższe dwa tygodnie czekam na 
listy, w których przedstawicie największe 
marzenie - jedno, żeby sałatkowej wróżki; 

która czasem je spełnia, nie przemęczać. 

Naturalnie - przede wszystkim liczy się 
oryginalność i fantazja. Zostanie ona sto- 

sownie wynagrodzona. 
Pal BUFETOWY 
Fot. SYGMA 
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(R Przyjaźń 


| od grudnia ubiegłego roku mam pe- 

I wien problem. Jest to sprawa bardzo 

dla mnie ważna. Otóż już prawie dwa 

lata przyjaźnię się z Martą i nasza 

I przyjaźń jest coraż silniejsza. Kiedyś, 

„gdy się poznałyśmy, Marta powiedziała 

l mi, że nie zostałaby moją przyjaciółką, 

gdybym miała jeszcze jakąś inną 

oprócz niej. A od grudnia ubiegłego ro- 

I ku mam przyjaciela - Sławka. | powstał 

problem: czy mowić o tym Marcie? Jak 

j dotąd nie powiedziałam jej o tym, ale 

nie chcę jej okłamywać. Nie chcę też 

stracić jej przyjaźni. Zależy mi na Mar- 

| cie i zależy mi na Sławku. Na dodatek 

wokół mnie są osoby, które tylko czy- 

| hają na to, bym pokłóciła się z Martą. 

O Sławku prawie nikt nie wie... Co 

l mam zrobić? Muszę dodać, że prób 

| zepsucia przyjaźni mojej i Marty było 

wiele, ale wszystkie bezskuteczne. Nie 

wierzę w żadne plotki o niej, a ona 

śmieje się z plotek o mnie. No i co? Co 
mam zrobić? 

l Ola 

I. Co robić? Powiedzieć o wszystkim 

' Marcie, oczywiście... Po pierwsze dla- 


l _ tego, że nie powinno istnieć zjawisko 


oficjalnie zastrzeżonego "monopolu 
| - przyjaźni”. Takie żądanie wyłączności 
l świadczy nie tyle o przyjaźni coo za- 


* pędach zgoła tyrańskich. Przecież sło- 


„wo przyjaźń” oznacza akceptację in- 

I _ nej osoby i jej potrzeb (także towarzy- 
_ skich), a nie izolowanie jej od ludzi, 

| Można, oczywiście, nie akceptować 
_.środówiska, w jakim obraca się nasz 

_ przyjaciel. Można nie znosić. jego naj- 
l lepszego kumpla. Ale nie można za- 
braniać mu kontaktów ze wszystkimi. 

- Tonieludzkie! Po drugie, nawet jeśli ni- 

czego Marcie nie powiesz, ona i tak się 

_ wszystkiego, prędzej czy później, do- 

l wie. A wtedy może być za późno na 
wyjaśnienia. Po trzecie - pomyśl, czy 

|| miło będzie Stawkowi, gdy zorientuje 
_ się, że Wasza znajomość jest wstydli- 

I wą tajemnicą skrzętnie skrywaną 
I przed Twoją najlepszą przyjaciółką? 
- Uważaj, Olu, byś próbując uchronić je- 

I "den związek nie straciła obydwu... 
I A swoją drogą, zamiast zaskakiwać 
| Martę 'gromem z jasnego nieba”, spró- 
' buj.poznać Twoich przyjaciół ze sobą - 

| może na jakiejś wycieczce, a może 
| przy okazji wyprawy do kina. Tak po 
l prostu. I jeżeli Marta jest rzeczywiście 
| Twoją przyjaciółką, to ta konfrontacja 
| Waszej przyjaźni nie zaszkodzi. Na- 


pe 


Droga Redakcjo! 


uż denerwować. Dlaczego nieustannie 


l J 


A sh „o jemy ogłoszenia, a byłoby szkoda. 
Piszę w sprawie, która zaczyna mnie 2 
imię i nazwisko, bo chcielibyśmy za- 


odnosicie cenę naszej (chyba mogę. mieścić Twój anons. Nie wstydź się! 
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tak powiedzieć) gazoly, a równocze: I 
śnie zmniejszacie jej format? Czy zale= 
ży Wam ńa stracie starych, wiernych | 
czytelników? Jeśli tak nie jest, to pro” 
szę o wyjaśnienie, dlaczego za numer | 
11"'5M' zapłaciłem zwykłą cenę ośmiu 
tysięcy złotych, a otrzymałem o osiem 
stron mniej? Chciałbym się także do- 
wiedzieć, czy mogę czekać na wydru- 
kowanie moich artykułów w "Inkubato* 
rze”, czy teź zostały one odrzucone ty|- 
ko z pobudek natury politycznej. | je- 
szcze jedno. Cenię Waszą redakcję, 
ale czy nie ma w niej nikogo, kogo 
choć trochę interesowałaby historia? 
Jeśli nie ma - ofiaruję swoją pomoć 
w tworzeniu "Kącika historii”. Utwórze- 
nie takiego kącika zwiększy grona Wa- 


szych czytelników i zyski... 
Hamilet 


I 
l 
I 
| 
I 
| 
I 
l 
l 
Drogi Hamlecie, gdybyś nieco uważ- I 
niej przyjrzał się 11 numerowi naszej | 
gazety, doliczyłbyś się jak zwykle 32 I 
stron, Po prostu - 24 strony żostały po- 
numerowane cyframi arabskimi, a we*- 1 
wnątrz gazety jest jeszcze 8 stron 
z oddzielną numeracją rzymską. Te l 
osiem stron poświęconych jest jednej | 
tematyce - motoryzacji. Gdy wyjmiesz 
je z numeru, otrzymasz dwudziestocz- | 
terostronicowy "ŚM", bez "dziur" w nu- 
meracji stron. Ćwicz, Hamlecie, ra- || 
chunki, bo takich monotematycznych | 
wkładek będzie w przyszłości więcej... 
Co do "Inkubatora" - nigdy nikomu nie | 
obiecywaliśmy, że wydrukujemy wszy- 
stkie przysłane do niego teksty. A se- || 
lekcję przeprowadzamy pod kątem po- | 
ziomu otrzymanych prac - kryteriów 
politycznych nie stosowaliśmy i nie sto- l 
sujemy. Jeśli chodzi o historię - niech | 
wypowiedzą się inni czytelnicy. 
I 
Cześć! I 
Za pośrednictwem redakcji chciała l 
bym przeprosić wszystkich, którzy do 
mnie napisali, a nie otrzymali odpowie- I 
dzi. Wasze listy byty bardzo miłe i ser- 
deczne. Dostałam ich ponad 40 i nadal || 
przychodzą. Nie jestem w stanie na I 
wszystkie odpowiedzieć - nie spodzie- 
wałam się aż tylu. Jesteście przecudni! | 
Szukacie przyjaciół... Porozglądajcie. 
się wokół, na pewno obok stoi samotny I 
człowiek. Pozdrawiam Was wszystkich 1 
i jeszcze raz przepraszam. u 
ży 'Monika z Zielonej Góry | 
3 1 
I 
I 
| 


Uwaga! SR 
Czternastoletni *wariacie bez fosfo-. Ś 
ranów” z Milanówka - podaj swoje 
imię i nazwisko. Bez tego nie wydruku- | 


*Ruda nr 1” z Suwałk - podaj swoj 


£ 


„ARSENAŁ” 


To było 50 lat temu, dokładnie 26 marca. 
Pod Arsenałem na ulicy Długiej w Warsza- 
wie w pierwszej zbrojnej akcji Szarych Sze- 
regów odbito "Rudego". Jeśli ktoś nie zna 
tych wydarzeń z lektury książki Aleksandra 
Kamińskiego pt. "Kamienie na szaniec”, to 
z pewnością oglądał je w filmie pt. "Akcja 
pod Arsenałem”. 

50 rocznicę odbicia "Rudego" upamiętniło 
odsłonięcie głazu-obelisku na ulicy Długiej, 
a także kolejny - XXIII Rajd Harcerski "Arse- 
nał”. W Warszawie spotkało się z tej okazji 


TYLKO 
"ŚWIAT MŁODYCH" 


Uważam, że "ŚM" to najlepsze pismo dla 
młodzieży, które do tej pory miałam w rę- 
ku. Kupuję je już od kilku lat i bardzo mi 
się podoba. Pamiętam, jakieś dwa lata te- 
mu, gdy na naszym rynku ukazały się 
pierwsze numery zachodnich pism, stano- 
wiły pewną atrakcję: kolorowe, wyraźne 
zdjęcia, doskonały papier, wszystko wyglą- 
dało jakoś *światowo”. Ale po 2, 3 nume- 
rach przestałam je kupować. Do Was mam 
tylko jedno zastrzeżenie, a właściwie proś- 
bę - chciałabym, aby ukazywało się więcej 
artykułów o rocku, polskim i zagranicznym. 
Dzięki za Queen i plakat FREDDIEGO, ale 
gdyby pojawiło się coś o takich wykonaw- 
cach jak EXTREME, JIMI HENDRIX czy 
THE DOORS, byłabym naprawdę bardzo 
wdzięczna. Oczywiście, rozumiem, że mu- 
sicie (i chcemy - przyp. red.) spełniać ży- 
czenia wszystkich czytelników, również fa- 
nów Gunnsów, Dr. Albana czy NKOTB, ale 


Z NIMI W NASZE POJUTRZE 


2000 harcerzy, którzy przyjechali z całej 
Polski, nawet z bardzo maleńkich miejsco 
wości. Przez trzy dni spotykało się ich na 
stołecznych ulicach, w tramwajach, autobu 
sach. Niektórzy ubrani byli w długie pelery 
ny, panterki, kangurki, amerykańskie kurtki 
wojskowe, nierzadko w skautowe kapelu 
sze, inni nie zważając na przejmujące zim- 
no paradowali w krótkich spodenkach i har 
cerskich mundurach z wywiniętymi rękawa- 
mi. 

Ostatniego dnia rajdu w katedrze polowej 
Wojska Polskiego uroczystą 
mszę dla harcerzy odprawił 
prymas Józef Glemp. Po 
mszy kolumna harcerzy ze 
sztandarami i proporcami 
przeszła pod gmach Arsena- 
łu na apel. Śnieżyca i przej- 
mujący wiatr nie przeszko- 
dziły w przybyciu na uroczy- 
stość wielu sędziwym już 
żołnierzom Szarych Szere- 
gów i gościom. Rajdowi, jak 
co roku, przyglądali się mię- 
dzy innymi pani Janina Byt- 
nerowa - matka "Rudego", 
pani Danuta Dziekańska - 
siostra Tadeusza Zawadz- 


mimo to proszę o swoich idoli. A tak przy 
okazji - za najlepszy na świecie utwór 
uważam "Bohemian Rhapsody” QUEE- 
NÓW i "*Knockin'on the Heavens Door” 
BOBA DYLANA, który w wykonaniu 
GUNS'N'ROSES również brzmi świetnie. 


MARTA 


DO FANÓW 
FREDDIEGO 


Mam 14 lat, urodziłam się pod znakiem 
Lwa, mam 4 koty, psa Fagota, 2 starszych 
braci i piętrowy dom. Gram na pianinie 
i ssucham FREDDIEGO. Mam prawie 
wszystkie płyty QUEEN i kasety z teledy- 
skami. Chcę się zjednoczyć z wszystkimi 
fanami Queenów. Będziemy dążyć do te- 
go, aby świat nie zapomniał o Freddiem. 
Jeśli nie macie biografii "Przedstawienie 
musi trwać” - koniecznie ją kupcie. Mam 
nadzieję, że nie zostawicie mego listu bez 
odpowiedzi. Pozdrawiam MARZENA 


kiego "Zośki”, druh Stanisław Broniewsk 
"Orsza" - Naczelnik Szarych Szeregów 

Rajd w tym roku przebiegał pod hasłem 
"Z Nimi w nasze pojutrze”. 

Warto odnotować fakt, że organizatoran 
tegorocznego Rajdu "Arsenał" były wspó 
nie dwie największe i izolujące się do nie 
dawna organizacje harcerskie ZHP i ZHR 

(iz) 
Fot. Mieczysław Włodarsk 


CZUĆ MUZYKĘ 
W CAŁYM CIELE 


Hej wszystkim fanom! Przez pewien czas 
uważnie śledziłam dyskusje w "Poczcie ia 
nów" i wreszcie postanowiłam sama napisac 

Od trzech lat jestem fanką NEW KIDS 
Usłyszałam kiedyś "Tonight" i moje życie cał 
kiem się odmieniło. Nie mogłam słuchać im 
nej muzyki. A teraz? 

Koledzy słuchali metalu. Kiedy siedziałam 
w świetlicy szkolnej, mimowolnie wsłuchiwar 
łam się w dźwięki METALLIKI i innych grup 
Spodobało mi się!!! Koleżanka puściła mi 
kiedyś "Don't Cry” Guns'N'Roses. Pokochar 
łam Gunnersów i ich muzykę. Wielu z Was 
pomyśli: "Co to za fanka! New s 
i Guns'N'Roses!”. Być fanem znaczy ge 
mnie tyle, co kochać muzykę danego zespo 
łu, odnajdywać w niej wytchnienie, (ay 
cję. Czuć jej dźwięk w całym ciele, pobudze 
się do czynu dzięki tym właśnie piosenko ę 
Fani wszystkich zespołów - łączcie się! 10 
rancja ponad wszystko! KAŚKA 


Aktualności 


Niespodzianki p 


Szachy stają się coraz popularniejszą 
rą wśród młodzieży, między innymi za 
sprawą błyskotliwych sukcesów naszych 
zawodników na wielkich imprezach Tylko 
w ubiegłym sezonie najlepszymi szachist 
ami świata w swych kategoriach wieko 

ch zostały: lweta Radziewicz | Krysty- 
na Dąbrowska, a tytuł mistrzyni Europy 
wywalczyła Agnieszka Tarachowicz 
A przecież Marcin Kamiński to już podwój 
ny mistrz świata dzieci! 

Na zakończonych niedawno mistrzo 
stwach kraju młodzieży zanotowaliśmy 
wiele niespodzianek. W Grudziądzu tytu- 
łów najlepszych nie zdobyły mistrzynie 
świata: Dalia Blimke (z 1991 roku) i Iweta 
Radziewicz. Medalista światowego cham- 
jonatu - Bartek Macieja był w kategorii 
do 16 lat dopiero trzeci, podobnie jak bar- 
dzo utalentowany Aleksander Miśta 
(w kategorii do 10 lat). Wielką klasę nato- 
miast pokazał znów niezawodny Marcin 
Kamiński, który na 11 punktów do zdoby- 
cia zgromadził 9,5 (najlepszy wynik mi- 
strzostw). Nie zawiodły wielokrotne repre- 
zentantki kraju: Monika Bobrowska (ka- 


tegoria do 16 lat) i Olimpia Bartosik (ka 
tegoria do 18 lat). W sumie poziom impre 
zy zadowalający. Cieszy takt, że pozycje 


mistrzow atakują wciąż nowi, utalentowani 
szachiści 


(ab) 
Fot. Andrzej Baczyński 


KONKURS "DWIE POŁÓWKI” 


ROZSTRZ 


Z małym opóźnieniem, za co przepra- 
szamy, podajemy listę laureatów konkursu 
"Dwie połówki”, którzy otrzymuja nagrody 
za miesiąc styczeń i luty. 

Prenumeraty kwartalne *Auto-Moto- 
Sportu” i "Świata Młodych” wylosowali: 
Daniel Duda (Długopole Zdrój), Romuald 
Kozłowski (Ruda Śląska), Krzysztof 
Skowroński (Rudnik), Mariusz Pająk 
(Łęczna), Jarosław Pawlicki (Żmigród), 
Dawid Górny (Sieradz), Paweł Grabow- 
ski (Wołomin), Albert Supulewski (Łuko- 
wo), Mariusz Berus (Sułkowice) i An- 
drzej Witmajer (Pabianice). 

Gry komputerowe otrzymają: Adam 
Ślączka (Ciechanów), Monika Borowska 
(Lublin), Maciej Ociepa (Częstochowa) 
i Stanisław Daszewski (Legionowo). 

Książki prześlemy następującym oso- 
bom: Piotrowi Boratyńskiemu (Żyrar- 
dów), Tomaszowi Grobelnemu (Mosina), 


LEKCJE MUZEALNE 


Muzeum Historyczne m.st. Warszawy 
zaprasza uczniów szkół podstawowych na 
lekcje muzealne odbywające się w mu- 
zeum (Rynek Starego Miasta 28). Przy- 
kładowe tematy lekcji: "Warszawa za cza- 


YGNIĘTY 


Dorocie Błach (Skarżysko-Kamienna), 
Bernardowi Malwicowi (Głuszyce), Mi- 
kołajowi Gostyńskiemu (Stąporków) 
i Krystianowi Gawlicie (Kluczbork). 

Modele aut otrzymają: Rafał Grobelny 
(Głogów), Maciej Marchlewski (Prze- 
źmierowo), Stefan Zakrzewski (Tuchola) 
i Przemysław Kudelski (Brzesko). 

Albumy samochodowe wylosowali: 
Zygmunt Rajkowski (Opalenie), Jacek 
Białek (Garwolin), Krzysztof Firlej (Biel- 
sko-Biała), Mariusz Olejniczak (Głowno), 
Jan Stępień (Białocin) i Irena Kozłowska 
(Czechowice). Zwycięzcom serdecznie 
gratulujemy, a wszystkich czytelników za- 
praszamy do dalszej zabawy. Kolejne na- 
grody czekają. 

Listę laureatów za marzec i kwiecień 
podamy w jednym z najbliższych nume- 
rów. 

(ab) 


sów Jana III Sobieskiego”, "Księstwo 
Warszawskie”, "Warszawa w czasie oku- 
pacji hitlerowskiej”, "Powstanie warszaw- 
skie”. Szczegółowe tematy i informacje: 
Dział Oświatowy, tel. 635-16-25 wewn. 
123. 

Członkowie Klubu "Świata Młodych” 
wchodzą do muzeum bezpłatnie! 


ATRAKCJE W MUZEUM ETNOGRAFICZNYM 


Państwowe Muzeum Etnograficzne 
w Warszawie (ul. Kredytowa 1) zaprasza 
na interesującą ekspozycję stałą, a także 
na liczne wystawy czasowe. Godziny 
otwarcia: wtorki, czwartki, piątki 9.00 - 
16.00, środy 11.00 - 18.00, soboty i nie- 
dziele 10.00 - 17.00. W poniedziałki nie- 
czynne. Ponadto muzeum oferuje szko- 


łom "Lekcje w muzeum”, nowa forma edu- 
kacji, możliwość bezpośredniego kontaktu 
z eksponatami, zabawy utrwalające po- 
znany materiał oraz spotkania muzealne 
dla dzieci. Dnia 24.04. odbędzie się spo- 
tkanie pt. "Robimy latawce” (zajęcia pla- 
styczne). Zgłoszenia kierować do Działu 
Oświatowego, tel. 27-76-41 wewn. 93 i 95. 


w n 
I ista pom 

WITAJCIE! 

Wygląda na to, że muzyka polska 
nie traci popularności, a wręcz przeci- 
wniie. Nie powinno to w u dziwić, 
intoresowała nas jako aa ol 
osesek, interesuje tym bardziej teraz, 
gdy rozkwitła i coraz więcej dobrego w 
niej się dzieje. Przeglądając kartki i 
listy, w których prosicie, abyśmy 
poświęcili muzyce polskiej więcej 
miejsca i i, zastanawiam się, czy 
przełknęlibyście raz na jakiś czas 
pigułę w postaci gazetki wyłącznie o 
polskiej muzyce? Nie za minajcie 
przy tym, że muzyka polska to nie 

iko rock i jego okolice. Co Wy na to? 

zekając na opinie, pomysły i 
runo do prezentacji 

olejnego notowania naszej listy. 


ROCK LISTA 

1. "Eli lamma sabachtani” - 

WILKI (1, 6) 

241) na niebie” - DE MONO 
2. "Moja i twoja nadzieja” - 

HEY (3,10) —_ z 
3. "Jako mąź i nie mąż” - 

ATRAKCYJNY KAZIMIERZ (3, 9) 
4. "Oprócz" - GOLDEN LIFE (6, 19) 
5. "Ostatni pocałunek” - 
DE MONO (4, 4) 


«Aborygen" - WILKI (5, 13) 


. Mój dom” - IRA (4, 19) 
"Piosenka trepa” - KAŻIK (7, 20) 


. "Błądzący - MANCU (5, 4) 
'Benjamin” - WILKI (8, 4) 

. King” - T. LOVE (6, 14) 
«Qutsider" - DŻEM (9, 7) 

. Trzy bajki” - ARMIA (10, 3) 

. sZasnuty” - VOO vGQ (10, 3) 
«Son of the Blue Sky” - : 
WILKI (9,26) 


LISTA PLAKATOWA 

FAITH NO MORE 
BON JOVI 
THE DOORS 
MAANAM 
ELEKTRYCZNE GITARY 
BRYAN ADAMS 
SKID ROW 
IRON MAIDEN 
TE BEATLES 
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PRZEBÓJ ŚWIATA 

NEW FLAME - SIMPLY RED 
ŚWIECIE NASZ - MAREK GRE- 
CHUTA 
WILD WORLD - CAT STEVENS 

Dziękuję za życzenia świąteczne. 
Muzyczny zajączek czeka z 

„kolejnymi propozycjami, a ja w imie- 
niu własnym i Światowej Listy 

Przebojów życzę Wam dużo słońca i 
słonecznej, gorącej muzyki. 


Ściskam. 
BOŻENA SITEK 


eż. 


Mam 13 lat | bardzo duży kłopot. 
Po wakacjach poszłam do nowej 
szkoły. Kiedy poznałam nowych 
przyjaciół i nowe otoczenie - polu- 
biłam i tę szkołę. Któregoś dnia 
moja przyjaciółka Agata wyznała 
mi, że na zabawie poznała bardzo 
miłego chłopca i przy najbliżsżej 
okazji pokaże mi go. Następnego 
dnia ja też w szkole poznałam miłe- 
go chłopca - Krzyśka. On strasznie 
mi się podoba, zaprzyjaźniliśmy 
się. W dniu następnej zabawy 
Agata poka- 
zała mi chło- 
pca, który ją 
interesuje - to 
jest Krzyś! 
Powiedzia- 
łam, że boli 
mnie głowa 
i muszę iść 
do domu. Zu- 
pełnie nie 
wiem, co jej 
powiedzieć. 
Ona gotowa 
pomyśleć, że 
ledwo zoba- 
czyłam jej 
chłopca”, już 
bym się z nim 
chętnie umó- 
wiła. Co mam 
robić? 

Marzena 


Jesteśmy uczennicami VIII klasy. 
Od dawna podoba nam się trzech 
chłopaków - Marcin, Michał i Adam. 
Oni chodzą do VIIIb i całkowicie nie 
zwracają na nas uwagi. Na dysko- 
tece próbowałyśmy z nimi zatań- 
czyć, ale oni odmówili. Już nie wie- 
my co robić, z dnia na dzień jest 
gorzej, przestałyśmy się uczyć 
i dostajemy słabe oceny. Chłopcy 
śmiali się nawet.z naszych walen- 
tynek - myśleli, że to głupie żarty. 

Błagamy, pomóżcie nam! Wiemy, 
że oni czytają "ŚM”, więc może 
przeczytają ter list i zrozumieją na- 
sze uczucia 

Ósmoklasistki 


Chodzę do II klasy liceum. W tym 
roku do naszej klasy doszedł nowy 
chłopak. Zakochaliśmy się w sobie 
po uszy. Jedna z dziewcząt z mojej 


p/ Bigos uczuć 


klasy odbijała mi go, ale Arek 
wciąż powracał do mnie. Lecz od 
nowego półrocza już do mnie nie 
powraca. Pomóżcie mil 

Karina 


Marzeno! Wcale nie musisz się 
czuć tak podle. Nie zrobiłaś przecież 
nic złego. Trzeba było przyjaciółce 
powiedzieć: "Ależ ja znam Krzysia. 
Już się nawet zdążyliśmy zaprzyjaź- 
nić”. Wtedy nie Ty, ale Agata stanęła- 
by przed problemem: czy to ładnie 

podrywać 


przyjaciółce 
chłopaka. 
Wyjaśnij 
Agacie, jak to 
było. Zresztą 
i Krzysiek 
chyba ma 
w tej sprawie 
coś do po- 
wiedzenia. 
Myślę, że 
wie, z kim się 
chce przyjaź- 
nić. 

Ósmoklasi- 
stki! "Bo jak 
się kochać, 
to nie indywi- 
dualnie”  - 
śpiewał ku 
uciesze słu- 
chaczy Wie- 
sław Michnikowski w "Kabarecie Star- 
szych Panów”. Ale kochać "wespół 
w zespół” można... tylko w kabarecie. 
Miłość to uczucie jednak indywidual- 
ne i nie lubi gromadnych manewrów. 
Nic dziwnego, że chłopcy traktują 
Wasze podchody jak żart. A jeśli na- 
wet przeczytają Wasz list pod serdu- 
szkiem, tó i tak od tego serca im dla 
Was mocniej nie zabiją. Proponuję 
każdej z Was działanie na własną rę- 
kę. Ale jak skłonić do miłości kogoś, 
kto nawet tańca odmawia - nie mam 
pojęcia. 

Karino! Pisałam o tym już bardzo 
wiele razy. Ale jest to prawda, której 
nie chce się przyjąć do wiadomości. 
Jeśli ktoś odchodzi i nie wraca - to już 
przepadło. Nie ma innej rady - trzeba 
pocierpieć, popłakać i poczekać na 
nowe, trwalsze uczucie. 

ALFA 
Rys. A. Sitnik 


Na warszawskim Oka. 
znajduje się hajwiękęg 
dworzec lotniczy w Polsce 
W wakacje lub przęg 
świętami Bożego Naródzen, 
ląduje | startują 

Z niego okcj, 
siedemdziesięciu pięcj, 
samolotów dzienn,, 
Przewożą gy, 

4000 pasażeróy 


Nad tym, aby samolot wystarto, 
o czasie, z właściwyrni pdsażerąmi 
bagażem oraz poleciał we właśc m 
kierunku, czuwa wielu ludzi 

Samolot, który znaldzł się had Pols, 
jest obserwowany na radarowych s% 
nach w wieży nawigacyjnej. Dowde 
ona wszystkimi samdlotami chcącym 
dować na Okęciu. Wieża mówi pilotow 
po Jakiej trasie i do któregó pasa moż 
podchodzić do lądowania: Gdy maszyn: 
już toczy się po pasie, wieża wskazius 
drogę z pasa do termilnalu, na którym 
wysiadają pasażerowie. 

Zdarza się, że nad warszawskim lon 
skiem wisi gęsta mgła. Wówczas, ź 
zwiększyć bezpieczeństwo pasażerów 
wieża może skierować zbliżający się sa 
molot na inne, zapdsowe lotnisko. (za 
sami na zgodę lądowania oczekuje (ye 
samolotów, że tworzy się kolejka. Wiec) 
muszą krążyć wokół lotniska po specja 
nie na takie okoliczności wyznaczonym 
torze, po którym nikt inny nie może ś 
tać. 

Gdy samolot dotoczy się już do ter" 
nalu i wyłączy silniki, obsługa drug* 
wieży przejmuje nad nim kontrolę. © 
właśnie ona wydaje polecenia przys” 
wienia "rękawa", czyli pochylni, po KO! 
schodzą pasażerowie. Pod samolot <* 
rowane są też wóżki odbierające ich 
gaż oraz pocztę. Po rozładowaniu ** 
molotu, technicy upewniają się, © 
wszystkie jego zespoły są w porzadku 
Każdy samolot poddawany jest pa 
ścisłej kontroli technicznej - przecież © 
jego stanu zależy życie pasażero 
łogi. 
Właśnie LOT-owski Boeing 767-20 
jest przygotowany do lotu. Prze pok 
8000 kilometrów do stolicy Chin * 3 
nu. Taki rejs planuje się na wiele AE Ę 
przód. W dziale zwanym koordyna kk 
tów przygotowuje się trasy | cję 
każdego salolotu LOT-u. (asp 
im tak zwarie korytarze powietrzn j 


I 


w | za 


to wyznaczone na mapach trasy, po któ- 
rych muszą latać. Nie wolno z nich zba- 
czać, aby nie powodować bałaganu, 
który w powietrzu może skończyć się 
tragicznie. © wyborze "korytarza" decy- 
duje stan pogody. Jeśli więc uda się wy- 
brać trasę, na której wiatr będzie wiał 
z tyłu, lot do Pekinu potrwa 8 godzin 
i silniki spalą 40 ton ropy. Jeśli nato- 
miast będzie wiał z przodu, pasażerowie 
będą w Pekinie po 10,5 godzinach i sa- 
molot zużyje 15 ton ropy więcej. 

Na dodatek przelot musi być projekto- 
wany tak, aby z każdego punktu trasy - 
na wypadek awarii - można było dole- 
cieć w ciągu dwóch i pół godziny do lot- 
niska zapasowego. 

Lot do Pekinu już za godzinę. Odebra- 
no ostatnie meldunki pogodowe i na 
podstawie tych najświeższych danych 
komputer drukuje trasę przelotu. Wta- 
śnie po ten wydruk przyszedł kapitan 
samolotu. Nie leci tam po.raz pierwszy, 


więc wprawnym okiem ocenia położenie 
lotnisk zapasowych wzdłuż trasy przelo- 
tu i sprawdza warunki meteorologiczne - 
są O.K. Taki wydruk jest jak rozkład ja- 
zdy pociągu albo autobusu. 

Kapitan z pokoju koordynacji zabiera 
też specjalne księgi z bardzo dokładny- 
mi planami lotnisk. Dzięki nim będzie ro- 
zumiał polecenia wieży nawigacyjnej pe- 
kińskiego lotniska: jak podchodzić do lą- 
dowania, jakich szukać oznaczeń świetl- 
nych i jak jest umieszczony pas. Jeśli na 
końcu pasa, po wylądowaniu, nie pojawi 
się rowerzysta (w Chinach rower jest 
rzeczywiście uniwersalnym pojazdem) 
ze znakiem 'follow”, czyli 'prowadzę”, to 
pilot musi wiedzieć, którą alejką ma zje- 
chać z pasa i gdzie jest na przykład rę- 
kaw nr5. 

W tym czasie, gdy kapitan odbiera 
z działu koordynacji swój rozktad jazdy 
i mapę, potężna cysterna wtłacza do 
zbiorników Boeninga 50 ton paliwa. Na 


pokład dostarczana jest tona żywności, 
a walizki umieszczane w lukach bagażo- 
wych. Ta ostatnia operacja wykonywana 
jest pod nadzorem działu wyważania. 
Ani przód, ani tył samolotu nie może 
przeważyć na swoją stronę, gdyż ma- 
szyna nie mogłaby się podnieść do góry 
albo byłaby bardzo trudna w pilotażu. 
Tym razem wszystko gra! Samolot 
może startować. Kontrolę nad nim przej- 
muje wieża nawigacyjna. Gdy tylko jej 
obsługa upewni się, że na pasie starto- 
wym nie ma nikogo i nikt nie zakłóci 
startu naszego Boeninga, daje zezwole- 
nie na kołowanie. Samolot toczy się na 
początek pasa startowego. Gdy już się 
na nim znajdzie, pilot prosi wieżę o zgo- 
dę na start i dopiero jeśli usłyszy *tak” - 
może startować. Przed nim 8000 km po- 
dniebnej żeglugi. Udanej podróży i po- 
myślnych wiatrów!!! 
ROBERT PRZYBYLSKI 
Fot. Mieczysław Włodarski 


KORESPONDENCJI 


SEMIRAMIDA 
Z ANDAMOOKA 


SEMIRAMIDA (Sza-ammu-ramat; królowa Asyrii, 823-810 p.n.e.) 

trafiła do historii, a chyba bardziej do legend, dzięki temu, 

że przypisuje się jej zbudowanie jednego z cudów starożytnego świata - 
wspaniałego pałacu z wiszącymi ogrodami w legendarnym Babilonie. 


Pośrodku miejscowości Andamooka 
w Australii Południowej wznosi się 
barwne wzgórze, które dominuje nad 
osadą położoną wśród niezliczonych 
popielatobrunatnych kopców ziemi, 
usypanych przez ludzi marzących 
o bogactwie - przez poszukiwaczy opa- 
li. Wzgórze jest pozostałością po wy- 
eksploatowanej kopalni tych szlachet- 
nych kamieni. 

Między kopcami od czasu do czasu 
spotykamy jakieś domy, a najczęściej 
nory wygrzebane w ziemi. Żyją w nich 
ludzie. Tu nie ma ulic!... W małym 
wgłębieniu terenu, gdy spadną de- 
szcze, płynie bardzo groźny strumień. 


| w” 


|= 


W bezdeszczowy czas jego koryto jest 
rozjeżdżonym, rozdeptanym pasem 
żółtej ziemi - "główną ulicą"! Trochę 
drzewek-krzewów rośnie po brzegach 
tego strumienia-ulicy. A na kopcach nie 
rośnie nic, są szare i nagie z wyjątkiem 
tego jednego. 

Zmierzch zapada szybko, nadciąga 
chłód od pustyni. Wytężając wzrok, 
staramy się iść po tych wertepiastych 
drogach tak, aby nie połamać nóg. 
Przechodzimy koło najwyższego kop- 
ca, tego w centrum. Słyszymy kobiecy 
głos spływający od budyneczków stoją- 
cych na jego szczycie; 

- Hallo, hallo... come on! Come here! 


Najstarsze domki poszukiwaczy, jeszcze z lat trzydziestych, postawiono na zboczu 


wzniesienia nad strumieniem 


dzi nam wysoka ku 


gicznie zbiega ze wza 


znajemy Jaaneatte Dur 
z Andamooka 
5ą wczesne lata trzy 
dziutka, przystojna, wyk 
prezentantka wielu dyscyp 
wych panna Jaanetto zak 
bez pamięci. Wybrańcem iei ia * 
dnik rodeo, farmer z Australii , 


wej. Huczne weselisko. Zar 

na farmie. Dwa tygodnie późnie 
mąż przepędza bydło z jednego ; 
stwiska na inne. Jest grudzień, gor, 
pełnia lata. Ludzie zaczynają mam, 
o deszczu, który spadnie dopia:. 
w pierwszych dniach marca. Powrzz. 
jący do domu mężczyzna wraz z « 
niem zatrzymuje się na noc w wysęż. 
niętym korycie strumienia. Układa sa 
do snu. Zapomina o świętej zasątzia 


aborygenów: nigdy nie spać w korytach 


wyschniętych rzek i strumyków nigdy 


w dołkach. W środku nocy budzi gę | 


nerwowe rżenie konia. Wystawia głową 
spod koca - pada deszcz. Błyskawicz. 
nie się zrywa, bo słyszy zbliżający sią 
huk, tumult! W strugach wzmagającz 
się ulewy odwiązuje szalejącego konia, 
wskakuje na niego i... jest za późno 
Uderza w nich flash-flood, nieprawce- 
podobne zwały wody spływającej 
z gór, wody z nagle spadłego deszczu, 
wody która nie wsiąka w spaloną sioń- 
cem, stwardniałą ziemię. Toną obaj - 
człowiek i koń. 

Jeanette w rozpaczy grzebie męża 
na terenie farmy; kościół i cmentarz 
oddalone są przeszło czterysta kilome- 
trów. Sprzedaje farmę i postanawia 
swoje życie poświęcić innym. Zostąe 
pielęgniarką, z czasem siostrą przeł” 
żoną. Jest na każde zawołanie ludz! 
potrzebujących pomocy, nie tyłko le- 
karskiej. Tak przez pięćdziesiąt długim 
lat. Kiedy wreszcie przechodzi na me” 
ryturę, kupuje mieszkanie w Adelajdzie 
i tam osiada na stałe. Jednak nie może 
żyć bez ukochanego outbacku - nie” 
przebytych pustyń australijskich. 

Kiedyś w latach sześćdziesiątych 

pracowała w szpitalu w Woomera, 
miejscu dość znanym w Australii i chy” 
ba na świecie też. W Woomera przez 
długie lata znajdowała się baza rakie- 
towa R.A.A.F. W odległości stu pięć” 
dziesięciu kilometrów od Woomera |e- 
ży Andamooka - legendarne ay 
bezprawia”, jak je wtedy nazywano. 
w Andamooka nie płacono podatkó 
nie było policji, szalało prawo pi C 
i dolara. Odwiedziła tę osadę i... wt , 
postanowiła, że musi tu jeszcze kiedy 
wrócić, żeby zasadzić na tych kura E 
krzewy, posiać trawę, posadzić dr 


a z kamien! - 


Ś i 
kompozyci ńskie tańce rytualne 


a 
b ree” aboryge 


wa. Musi zamienić ten księżycowy krajobraz w oa- 
zę zieleni. I wróciła! Na początku lat osiemdziesią- 
tych odkupiła tereny starego wyrobiska. Postawiła 
dwa budyneczki z blachy; w jednym z nich ma pra- 
_ oownię artystyczną, a w drugim mieszka. |... zaczęła 
realizować swoje marzenia. Niestety ziemia w Andamooka 
rodzi opale, a nie żywe rośliny. Jeanette zaczęła zamieniać 
kamienie w kwiaty i krzewy... za pomocą pędzla! Ale żywe 
kwiaty i krzewy też rosną na terenie jej 
posiadłości. Przywozi- 


Ya 
W ć lud 
«ANIĘKSZOŚ 
m, aby PO 
wiedziała * 


zi, którzy ma 
azywa 


uśmiechem 


W audycji telewizyjnej mówiła o sobie: "Kocham ludzi. 
Tych tu na tej pustyni, najbardziej. Większość odwiedzają- 
cych myśli, że trzeba być zwariowanym, aby pokazywać tu 
rzeźby ryb. Biedni, jak mało mają wyobraźni... Śmieją się ze 
mnie... Musisz zauważyć śmieszną stronę życia. Jeżeli tego 
nie widzisz, to umrzesz w płaczu” - powiedziała mtodemu re- 
porterowi. Na pytanie: "Co cię inspiruje do tego? To dużo 
pracy!” Jeanette odpowiedziała: "To pewnie jest 
we mnie. Piękno jest wszędzie, piękno jest 
zaklęte w kamieniu. Chcę to piękno ożywić, 
chcę, aby kamienie Andamooki mówiły ży- 
ciem. Przecież one żyją, czyż nie?” 


JANUSZ B. KRECZMAŃSKI 
Fot. Małgorzata Stanisławska 


Jeanette maluje. Tak jak Nikifor Krynicki. Jej *art-nai- 
ve” ma ogromne wzięcie. Wszyscy, którzy odwiedza- 
ją Andamooka, .marzą o tym, by wywieść stąd obraz 
Jeanette 


ła w torebkach żyzną ziemię z Adelajdy, pro- 
siła o to innych. I tak powstały słynne "wiszące ogrody w An- 
damooka". 

Wzgórze Jeanette, a przede wszystkim ona sama, są 
główną atrakcją dla nielicznych turystów. Mieszkańcy osady 
nazywają ją "Nasza Netty”, kochają za to, że stara się 
wnieść w ich smutne życie górników-kretów trochę urozmai- 
cenia. Swoje ogrody, swoje plastyczne kompozycje z kamie- 
ni otoczyta wspaniałą tęczą. Namalowała ją na piaskach, ka- 
mieniach farbami w aerozolu! Wydała na to mnóstwo dola- 
rów. Wysupłała je ze swojej emerytury i ze sprzedaży swo- 
ich obrazów i rzeźb. 


Zaraz po II wojnie światowej amerykański 
miliarder Joseph P. Kennedy założył "Fun 
dację na rzecz profilaktyki niedorozwojów, 
badania ich przyczyn | polepszania kontak 
tów z niedorozwiniętymi”. 22 lata później 
Eunice Kennedy-Shrlver (córka założycie 
la Fundacji) zaproponowała światu coś nie 
zwykłego: wielkie zawody sportowo dla 
osób upośledzonych umysłowo. Miały się 
one odbywać z pełnym olimpijskim ceremo 
niałem i regulaminami. Miały pokazać nor 
malność nienormalnych 

Na pierwsze Igrzyska Special Olympics 
w Chicago przybyło ponad tysiąc uczestni- 
ków. Upośledzonym sportowcom towarzy 
szyli sławni zawodnicy, idole mu- 
zyczni i filmowi. Marzeniem Eunice 
Kennedy-Shriver było, aby ruch 
Olimpiad Specjalnych dotarł do 
wszystkich krajów świata; aby 
wszyscy ludzie cieszyli się sukce- 
sami upośledzonych dzieci. 

W 1983 roku idea Special Olym- 
pics trafiła do Polski. Czworo dzieci 
pojechało na olimpiadę do Baton 
Rouge w Luizjanie (na miejscu to- 
warzyszył im Arnold Schwarze- 

M «nią negger. Polacy startowali w pływa- 

| niu i lekkoatletyce; zdobyli 3 złote, 

„ j 2 srebrne i 1 brązowy medal). 
ka W 1985 roku powstał Ogólnopol- 

ski Komitet Olimpiad Specjalnych (na 
czele z dokto- 
rem Jerzym 
Tyczyń- 
skim), 
a już rok 
później 
zorgani- 
zowano 
w całym 
kraju 
Olimpiady 
s Woje- 
_ wódzkie. 


W czasach antycznych strącano 
ich ze skał. W średniowieczu - 
ukrywano ich przed ludżmi 

jako "wstydliwy dowod niełaski 
niebios”. Faszyzm wprowadził 
eutanazję. Dla dzieci 
upośledzonych umysłowo słońce 
zaczęło jaśniej świecić dopiero 

w 1946 roku. 


I Olimpiada Specjalna w Pols 
się w 1987 roku. Wzięło w niej Ją 
zawodników. Na razie zawody Oba 00 
tylko pływanie i lekkoatletykę. Zn, * 
ski zapaliła Irena Szewińska Pi 
Edward Kennedy (brat Eunice) nio. 7 
dostał wizy wjazdowej od ów, *h „/ nię 
władz państwowych 

W tym roku 14-16 maja odbo: 
w Warszawie już IV Olimpiada w , 
Arnold Schwarzenegger obiecał, ża i-., 1 
tylko czas pozwoli, przyjedzie do Pojąk, 


sygnał do rozpoczęcia Igrzysk Przy „A 
także setki upośledzonych dzieci p./f 
iądą 


startowały w różnych dyscyplinacł 


lzią 


) 


wych, m.in. pływaniu, lekkoatletyce, pitee 
nożnej, gimnastyce, jeździe konnej, hokeju 
w hali i tenisie stołowym. 

Na olimpiadach specjalnych nie ma ore 
granych. Wszyscy - niezależnie od zajętego 
miejsca - są nagradzani. Po złotym, srebr 
nym i brązowym medalu wręcza się drew 
niane, miedziane itp. Podia są zwykle 
ośmioosobowe, zbudowane tak, by każdy 
miał okazję stanąć na nich i odebrać gratu- 
lacje. Opieka nad startującymi musi być 
szczególna. Dlatego wszyscy, którzy ze 
chcą pomóc organizatorom - zawsze są mi- 

le widziani. 


Polska, jako organizator let 
nich i zimowych igrzysk 
olimpijskich, zyskała już 
uznanie w Świecie. | to 
tylko dzięki zapałowi 
ludzi dobrej woli. 


Na podstawie 
"Thank you 
Eunice" 

opr. BEATA 
PRASAŁEK 
Fot. archiwum 


PS Uczniów szkół 
średnich zaintereso- 
wanych pomocą 

w organizowaniu olim- 
piady odsyłamy do Sto” 
warzyszenia Sportowego 
dla Osób Upośledzonych 
Umysłowo - Olimpiady 

>, Specjalne - Polska, 
Warszawa, 

£ ul. Wilcza 38a; 

ć pok. 15, tel. 
21-84-18. 


tj INKUBATOR 


MAMY 
SWOJĄ PARTIĘ! 


26 marca 1993 roku w sali Galerii Starej 

prochowni w Warszawie odbyło się zebranie 
założycielskie nowo powstałej Partii Dziec- 
kal Jej inicjatorką i założycielką jest pani dr 
Maria Łopatkowa. 
"Partia Dziecka to pierwsza tego typu orga: 
gizacja na świecie - polityczna, prawnie zare- 
 jgstrowana partia mająca na celu ochronę 
dzieci i młodzieży do lat osiemnastu. Różni- 
ca między nią a innymi partiami, które mają 
w programie zajmowanie się (m. in. oczywi- 
ście) ochroną praw dzieci, polega na tym, że 
to nie dorośli będą decydować o jej kształ- 
cie, charakterze i działalności, a właśnie sa- 
me dzieci! 

Jak sprawić, by dzieci miały możliwość 

rowadzenia swojej partii, nie będąc jedno- 
cześnie narażonymi na bezpośrednie styka- 
nia się z niezbyt dla nich czystym, zdrowym 
j zrozumiałym światem polityki? Otóż ta nie 


one będą należąły do partii, a wybrani przez 
nie dorośli 

Do Partii Dziecka wstąpić może każdy, kto 
ukończył 18 lat i.., ma pisemne poręczenie 
dziecka. Poręczenie musi zawierać stwierdze 
nie, że ów "Ktoś" może należeć do PD, pożą 
dane są również argumenty - dlaczego. Dzieci 
niogą polecać i poręczać za rodziców, nau- 
czycieli, sąsiadów, starszych braci i siostry, 
starszych kolegów, słowem - za każdego. 

Członkowie PD mają prawo startować 
w wyborach parlamentarnych, jednakże kan- 
dydaci muszą być ząąkceptowani przez 
dzieci. Nie ma mowy o kandydowaniu bez 
ich zgody. 

Ktoś zapyta: Skoro tyle w Polsce partii, to 
po co jeszcze jedna? Będzie tylko większy 
bałagan. A jednak jest w tym sens! Bo dzieci 
i młodzież w Polsce mają wprawdzie wiele 
praw, ale... jedynie na papierze. W praktyce 
wiele z nich nie jest w ogóle respektowanych. 


UEKENEE EL 
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Jest wprawdzie Konwencja o Prawach 
Dziecka, są odpowiednie komitety, ale sytua 
cja dzieci jakoś wciąż nie zmienia się na lep 
sże. O wszystkim decydują dorośli, którzy 
tak naprawdę niewiele robią Natomiast stale 
aktualna jest mocno zakorzeniona w pal 
skich umysłach prawda, że "dzieci I ryby gło 
su nie mają'l PD chce więc obalić takie 
podejście do sprawy, spowodować, by dzieci 
mogły wreszcie głośno mówić, co myślą, de 
cydować choć w części o swoim losie, a nie 
jedynie godzić się z racjami dorosłych 

Mam nadzieję, że pani Łopatkowej I jej 
sprzymierzeńcom uda się przeprowadzić ten 
piękny plan, że choć trochę wzrośnie zna- 
czenie dzieci w społeczeństwie i że może ta 
szczytna idea... wprowadzi trochę ładu i kul- 
tury w życie polityczne Polski 


KAROLINA KOSIŃSKA 
Rys. Miszka i Piotr Kasiński 


LAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


DOCHODŹCIE 
SWOICH PRAW! 


Pojawiła się ostatnio w naszym kraju wie- 
le prganizacji (w większości wolontaryjnych) 
"MLS się - najogó|ńiej mówiąc - 
sprawami dziecka. Nie ograniczają się jedy- 
nie do pomocy rodzinie w opiecę 


do wykrycia. Jak bowiem stwierdzić można 
respektowanie przez rodziców czy opieku- 
nów prawa ich dziecka do wszechstronnego 
rozwoju osobowości? Kondycję fizyczną, 
zdrowotną, obecność dziecka na zajęciąch 
szkolnych określić można na podstawie 
prostych obserwacji. Jak jednak przekonać 
się niezbicie, czy dziecko nie jest poniżane 
bądź wyzyskiwane przez rodziców? Trudno 
przecież w każdym mieszkaniu ustawić 
stróża porządku! 


Fot. M.Włodarski 


i wychowywaniu młodego pokolenia, 
lecz również pomagają samym dzie- 
com w prawidłowym i godnym [oz- 
W Istnieje między tymi pojęciami 
jstofną różnica, która od momentu ra- 
tyfikacji przez Polskę Konwencji 
o Prawach Dziecka (7 czerwca 1991 
r.) nabrała jeszcze większej wagi. 
Polega ona na zmianie sposobu paj- 
mowąnia praw dziecka. Do tej pary 
mały człowiek traktowany był w prze- 
pisach prawnych przedmiotowo, to 
znaczy prawo go dotyczyło, dziś na: 
tomiast wyraźnie podkreśla się 
podmiotowość dziecka - to ono mą 
prawa. 

Wśród całej mnogości przepisów 
prawnych zawartych w Konwencji 
wiele jest absolutnie oczywistych - 
tak dla instytucji państwowych, jak 
i dlą całego społeczeństwa. Myślę tu 
o prawie do nauki; do kultury, wypo- 
czynku i rozrywki; do achrony zdro- 
wia itp. Z racji tej właśnie oczywisto- : 
ści agzekwowanie ich nie powinno stwarzać 
większych problemów. 

Inaczej wygląda, niestety, realizacja praw 
pozostawiających zbyt dużą swobodę inter- 
pretacji. Ot, choćby ochroną dziecka przed 
wyzyskiem i poniżającym traktowaniem czy 
prawo do wszechstronnego rozwoju osobo- 
wości, swobody wyznania, światopoglądu. 
Przypadki ich łamania są niezwykle trudne 


Najprostszym wyjściem jest informowanie 
o aktach przemocy odpowiednie władze 
przez samych pokrzywdzonych. Do tego 
dochodzi jednak bardzo rzadko. Dlaczego? 

Po pierwsze, ofiary fizycznego i moralne- 
go znęcania się najzwyczajniej nie wiedzą, 
komu poskarżyć się na takie traktowanie. 
Mało kto z dorosłych, a co dopiero dzieci, 
zdaje sobie sprawę z istnienia całego sze- 


regu fundacji, komitetów i organizacji zaj- 
mujących się ochroną praw dziecka. Można 
ewentualnie skontaktować się z policja, ale 
ani nie darzy się jej jeszcze wystarczającym 
zaufaniem i sympatią, ani nie uznaje za od- 
powiedni organ do ingerencji w sprawy ro- 
dzinne. 

O właśnie - i to po drugie. Rodzina w na- 
szej kulturze dla większości jest wartością 
nadrzędną, instytucją kierującą się własny- 
mi wewnętrznymi prawami. Dlatego odwoły- 
wanie się do pomocy "osób postron- 
nych” jest sprzeczne z owym wzor- 
cem. Za niedopuszoeząlne uważą się 
«donoszenie" ną rodziców. Jakkolwiek 
by nie postępowali, pozostają prze- 
cież naszymi rodzicami. 

Po trzecie wreszcie, maltretowani 
obawiają się - często nie bez racji - że 
interwencja włądzy będzie nieudolna, 
co spowoduje da|sze represje wobec 
nich. 

Jak widać, położenie maltretowanych 
dzieci jest raczej beznadziejne. Nie było 
jednak moim ząmiarem pokazywanie 
jedynie ich bezbronności, ale zachęce- 
nie do dochodzenia swoich praw. Wi- 
nien więc teraz jestem podanie placó- 
wek, które, zgodnie ze swoimi statuto- 
wymi zadaniami, czują się odpawie- 
dzialne zą realizację postanowień za- 
wartych w Konwencji o Prawach Dziec- 
ka: Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, Ko- 
mitet Ochrony Praw Dziecka, Społecz- 
ny Fundusz Pomocy Dzieciom, Towa- 
rzystwo Pomocy Młodzieży, Fundacja 
Na Rzecz Ochrony Dzieci Przed Okrucień- 
stwem (w Łodzi), Sekcja Dziecka Maltretowa- 
nego Polskiego Towarzystwa Chirurgów 
Dziecięcych (w Łodzi), Kuratorium Oświaty 
(w tym rzecznicy spraw uczniowskich), pora- 
dnie psychologiczno-pedagogiczne, pedago- 
dzy szkolni, Rzecznik Praw Obywatelskich. 


4 PAWEŁ PAWROWSKI 
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BEZ RATUNKU? 


Z bestialskim biciem dzieci spotkałam 
się osobiście dwa razy. W obu przypad 
kach było ono karą za złe wypełnianie 
obowiązków szkolnych. 

W podstawówce mój dwunastoletni są 
siad urządził sobie pod koniec roku szkol 
nego kilkudniowe wagary. Starsi koledzy 
namówili go, żeby chodził z nimi do lasu 
palić ognisko i piec ziemniaki. Udawało 
mu się do chwili, kiedy wychowawczyni 
przyszła do jego rodziców. Gdy chłopiec 
wrócił do domu, zapytali go, gdzie był. 
Odpowiedział, że w szkole, a wtedy... oj- 
ciec wpadł w szał. (Był to człowiek stary, 
który wychował już kilkoro dzieci i z żad- 
nym nie miał podobnych problemów. 
Uważał, że kłamstwo i wagary przekre- 
ślają szanse dziecka na zostanie uczci- 
wym człowiekiem.) Chwycił gruby pas i, 
nie patrząc gdzie, zaczął bić dzieciaka. 
Matka najpierw odwróciła się i płakała za- 
krywając twarz rękami. Dopiero kiedy sil- 
ne razy zaczęły padać na głowę - zarea- 
gowała. Ojciec wrzucił syna do wilgotnej 
piwnicy. Dał stary materac, zgasił światło 
i zapowiedział rozdygotanemu chłopcu, 
że pozostanie tam kilka nocy. 

Gdyby nie wizyta ciotki, która ułago- 
dziła ojca, ta nieludzka kara doszłaby 
pewnie do skutku. 

Kiedy znalazłam się w pierwszej klasie 
liceum, spotkałam dziewczynę, która by- 
ta notorycznie bita przez rodziców za nie 
satysfakcjonujące ich oceny. Po otrzy- 
maniu dostatecznego lub niżej (to "niżej” 
zdarzało się rzadko, bo była jedną z naj- 
lepszych uczennic w klasie) przychodzi- 
ła do szkoły z podbitymi oczami. 

Pamiętam, że gdy otrzymała niespra- 
wiedliwie mierną z jakiegoś języka - pła- 
kała cały dzień. Twierdziła, że rodzice 
nawet nie spróbują posłuchać wyja- 
śnień. Innym razem dostała jedynkę 
z matematyki, bo wprawdzie rozwiązała 
zadanie, ale nie potrafiła wyrecytować 
regułki. Zgłosiła się do poprawienia oce- 
ny, a potem potwornie płakała pod tabli- 
cą. Bała się, że poprawka nie zostanie 
odnotowana w dzienniku, a wieczorem... 
miała być wywiadówka. 

Takie traktowanie przez rodziców spo- 
wodowało, że dziewczyna wpadła 
w ogromne kompleksy. W dodatku ro- 
dzice powiedzieli jej, że jest dzieckiem 
nie chcianym, bo oni pragnęli tylko jed- 
nego potomka. Mimo tych wszystkich 
okropności, bardzo rodziców kocha. 
Wszystko, co robi, jest podporządkowa- 
ne spełnianiu ich żądań. Niestety, wciąż 
jest nie doceniana. |... bita! 

Czy naprawdę nie ma na to żadnej ra- 
dy? Żadnego ratunku? 


p / AGNIESZKA CIENKOSZ 


UPERZ , VDERZ.. 
NO, E 


—— mc) ANĄ 
PIK 


Wracają czasami takie wspomnienia 
z dzieciństwa: duży wazon z leszczynowy- 
mi rózgami. Skórzany, gruby, ciężki i znie- 
nawidzony pasek ojca. 

Bywało i tak, że ukochana córka jedy- 
naczka doprowadzała do szewskiej pasji 
swoich rodziców. Mama milkła uważając, 
że wystarczająco ciężką karą będzie jej 
pełne wyrzutów, wręcz wyrafinowane, nic- 
niemówienie. Ojciec w ostateczności się- 
gał po kary cielesne. Za co wówczas obry- 
wałam? Nie pamiętam, naprawdę nie pa- 
miętam. Instynktownie wyczuwałam spra- 
wę, że "coś tu nie gra” i chroniłam się pod 
spódnicę babci, która pierwej by umarła, 
niż pozwoliła dotknąć ukochaną wnuczkę. 

Ale kiedy osiągnęłam wiek nieco starszy 
- a babci już nie było w sąsiednim pokoju, 
nie raz, nie dwa, szedł w ruch pas taty. 
Była to kara bardziej upokarzająca niż bo- 
lesna, obrywałam przy takich okazjach 
niewiele, zawsze jakoś zwinnie wywijałam 
się z rąk ojca i przeczekiwałam w kątku, 
aż złość mu minie... (Mama nie zmieniła 
sposobu karania mnie - po prostu zamy- 
kała się w sobie i nie dała do siebie 
podejść.) 

Teraz przyznaję, że zachowywałam się 
jak rozpieszczone cacko i jak najbardziej 
zasługiwałam na skórobicie! 

Czy uderzyłabym dziecko? 

Nie! 

4 ŻYRAFA 


Dorośli: - Bić! 
Dzieci: - Nie!!! 
Dorośli: - Cicho, bo... 


No właśnie. Dorośli skłaniają się racze 
ku sposobom ręcznego prostowania pro- 
blemów. Problemem zwykle są dzieci. To 
takie proste - uderzyć lub postraszyć bi 
ciem zamiast porozmawiać. No bo komu 
zaszkodzi jeden, dwa "lody" na dupę 
Dzieci będą grzeczniejsze, a rodzice bę 
dą mieli święty spokój. 

| rozkoszując się owym świętym spoko- 
jem, nie zastanawiają się, że bicie może 
zmienić dziecko w bezwolną, posłuszną, 
trwającą w wiecznym strachu lalkę lub 
w buntownika, który zadany mu ból odda 
potem z nawiązką... 

Może więc warto przedstawić ten tekst 
rodzicom i zapytać: - No to jak? Bijemy? 


p / DEZERTER 


Nie mam dziecka. Nie wiem, jak to jest 
być rodzicem, być odpowiedzialnym za 
dziecko, dbać, by nie wsadziło palca do 
kontaktu czy nie spadło ze stołka. | nie 
wiem, jak to jest uderzyć bezbronne dziec” 
ko. Ale wiem, że TO BZDURA, iż trzeba 
bić dzieci, bo inaczej nie z nich dobrego 


te wyrośnie. Znam wspaniałe rodziny 
gdzie dzieci nigdy nie były uderzono. 
ponieważ dzieci można bić bezkarnie 
niektórzy rodzice skwapliwie z tego korzy. 
stają. Dlaczego? Mam wrażenie, że w ton 
sposób wymigują się od odpowiedzialno 
ści. Bo łatwiej jest walnąć w łeb, niż wyrtłu- 
maczyć tak, żeby do tego łba dotarło! 


ŚŚ uszka 


Po raz pierwszy dostałem w skórę, bę- 
dąc w drugiej klasie podstawówki. Zasłu- 
żyłem na to, ale... bolało, bardzo. Nie cho- 
gzi jedynie o odczucia fizyczne. 

Byłem wściekły na mojego kochanego 
jatuśka. Nie odzywałem się do niego 
przez dwa dni. Bicie na pewno trochę po- 
mogło, ale nie tak, jak sobie to bijący wyo- 
brażał. Bałem się tego cholernego paska 
tylko do czasu, dopóki nie zeszły mi z tył- 
ka siniaki. Później robiłem to samo co 
rzed biciem. 

Mama nie biła, tylko siadała przy mnie 
j przez długie godziny tłumaczyła, co jest 
złe i jak nie powinienem postępować. 
Zmuszała mnie do myślenia. W ten spo- 
sób uzyskała dużo więcej niż ojciec swoi- 
mi dużymi łapami. 

Teraz tata ma pretensję, że ze swoimi 
kłopotami nie przychodzę do niego, lecz 
do mamy. A ja sobie myślę: "Człowieku, 
a czego innego mogłeś się spodziewać?!” 


r 4 ROBAL 
PS Moje dzieci nigdy nie będą bite. 


Kiedyś jechałem pociągiem w jednym 
przedziale z pewną babcią i jej wnucz- 
kiem, kobietą w średnim wieku oraz 
skinneadem siedzącym przy oknie. 

Wnuczek owej babci był bardzo rozpie- 
szczony, okropnie hałasował i rzucał za- 
bawkami. Pani w średnim wieku zwróciła 
mu uwagę, aby lepiej się zachowywał. 
Babcia natychmiast zareagowała mówiąc, 
aby na niego nie krzyczała, ponieważ... 
'jest on wychowywany bezstresowo!”. 

Po pewnym czasie skinhead siedzący 
przy oknie wstał, ponieważ zbliżała się 
jego stacja. Demonstracyjnie wyjął z ust 


9umę, przykleił ją do szyby i grzecznie 
zwrócił się do babci: "Proszę na mnie nie 


krzyczeć, jestom wychowywany bozstre 
sowo” 

Bić dzieci zapewne nie należy, ale po 
ważnie pogadać z nimi nieraz naprawdę 
warto! 4 
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Uważam, że dzieci w żadnym wypadku 
nie należy bić ani karać! Nie należy trakto- 
wać ich z pozycji 'rodzic-władca”, "co po- 
wiem - ma być”, a podchodzić do nich na 
zasadzie partnerstwa. 

Umieć z nimi rozmawiać, dyskutować. 
Umieć czasem przyznać dziecku rację, 
przeprosić je, uznać swój błąd. 

Ja byłam wychowana w taki właśnie 
sposób. Nigdy nie byłam bita. I dlatego nie 
boję się swoich rodziców, lecz uważam 
ich za przyjaciół. Wiem, że mogę opowie- 
dzieć im dosłownie o wszystkim. I tak po- 


winno być! 
Ś ua 
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Kiedy moja matka bije mnie, bo nie po- 
sprzątałam mieszkania albo nie wyrzuci- 
łam śmieci, to zaczynam podejrzewać, że 
ona wcale nie jest moją matką, tylko ma- 
cochą, która udaje moją mamę. Chciała- 
bym, żeby tak było, bo prawdziwa mama 
przecież nie biłaby mnie za takie głup- 
stwa. 

Nauczyciele nie biją tak mocno jak ro- 
dzice. Facet od fizyki tylko czasami cią- 
gnie za uszy, a pani od geografii, jak ktoś 
ją zdenerwuje, to wali wskazówką po rę- 
kach. To boli, bo wskazówka jest cienka 
i wbija się w rękę. Czasami też nasz 
ksiądz, nazywamy go Batmanem, szczy- 
pie w ramię. 


mm 
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Maciek 

Od miesiąca nie nocuje w domu Wpada 
czasem, kiedy matki I ojczyma nie ma 
w domu, siostra go wpuszcza, Zabiera 
wtody jakieś ciuchy, coś do zjedzenia 
| szybko ucieka. Mama rozwiodła się z oj 
cem, ma nowego męża, jest nawet zado 
wolona, tylko że Maciek sprawia kłopoty, 
wagaruje, łazi po osiedlu z chłopakami 
Więc ojczym go tłucze, żeby przestał mar 
twić mamę. Maciek trochę pomieszkiwał 
u kolegów, ale nie wszyscy rodzice na to 
pozwalają. Kiedy zaczęło grzać centralne, 
spał w piwnicy przy rurach od kaloryferów 
Tam było tak ciepło, że nie trzeba było ni 
czym się przykrywać. Ale nie mył się pra- 
wie wcale, bo najpierw było mu głupio tak 
u kogoś, a potem to już był tak brudny, że 
się wstydził, że łazienkę pobrudzi 


Monika 


Rodzice Moniki biją ją tylko wtedy, kiedy 
sa pijani. Wpadają do jej pokoju, jeżeli śpi, 
wyciągają ją z łóżka, zaczynają sprawa- 
dzać zeszyty i dzienniczek, wywalają 
ubrania z szafek, bo ma bałagan. Ciągną 
ją za włosy, każą przepraszać, całować 
po rękach, klękać w kącie. Więc Monika 
czeka przed blokiem na ławce, żeby za- 
snęli. A jeżeli późno zaczęli pić, to może 
tak siedzieć prawie do rana. Monika wraca 
dopiero, kiedy zgaśnie światło. Czasami 
zapominają zgasić i kiedy Monika bardzo 
już zmarznie, to cicho się wkrada. Ale to 
zawsze jest ryzyko. 


Grzesiek 


U Grześka jest inaczej. Bił go ojciec, ale 
matka wyrzuciła go z domu. Teraz matka 
ma wszystkiego dosyć. Ma dosyć również 
syna. Grzesiek prawie wcale nie chodzi do 
szkoły, bo mama go nie budzi. Potem ka- 
że mu pilnować małej siostry, robić zaku- 
py, gotować. Dostał kuratora. Matka to na- 
wet się ucieszyła i teraz cały czas opowia- 
da kuratorowi, pedagogowi i wychowawcy, 
że ona nie daje sobie z Grześkiem rady, 
bo on uczyć się nie chce, śpi do południa, 
a potem się włóczy. Matka chce, żeby 
Grzesiek poszedł do jakiegoś ośrodka al- 
bo do domu dziecka. A najlepiej do po- 
prawczaka. Ale Grzesiek pilnuje się, żeby 
nie kraść, bo ona by pierwsza doniosła. 
Pod koniec roku szkolnego nie wytrzymał 
i był dwa tygodnie na gigancie. Matka za- 
wiadomiła kuratora, ale on zadecydował, 
że Grzesiek powinien być w domu. Grze- 
siek sam nie wie, jak jest lepiej. 


Magda 

ma dobry dom, duży, zamożny, z wła- 
snym pokojem, lodówką pełną witamin, 
z wygodnymi meblami. Rodzice nie piją, 
za to pracują ciężko i dużo zarabiają. Oj- 
ciec miał być inżynierem, ale został bady- 
larzem. Chce, żeby córka miała dobry za- 
wód. Więc Magda musi uczyć się mate- 
matyki, chodzić na kursy komputerowe 
i języki obce. Ojciec bije ją wtedy, kiedy 
dostaje stopnie inne niż piątki i czwórki. 
Bije ją również wtedy, kiedy czyta za dużo 
książek, bo traci czas potrzebny na naukę. 
Magda lubi język polski, chciałaby być na- 
uczycielką. Ale ojciec odkłada dolary na 
czesne w prywatnej szkole wyższej dla 
handlowców. 
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- CRICOLAND 


Największe rozrywkowe centrum w stolicy 
zaprasza na plac obok Pałacu Kultury i Nauki. 


Non stop w godz. 11.00 - 20.00 - 22.00. 
Wyjątkowe emocje: 


7% SINEMA 2000 - KINO ILUZJI I SZOKU 
%_ KOLEJKI GÓRSKIE 

% PAŁACE STRACHU I ŚMIECHU 

% AUTOSKUTERNIE, ŚLIZGI GIGANTY 
%. KARUZELE Z CAŁEGO ŚWIATA... 


..rozweselą każdego. Zapewnią fantastyczną 
zabawę, o której długo będzie się pamiętać 
i wielokrotnie wspominać. 


Lunaparki CRI co LAN D 


to sieć parków rozrywki: 
* w GDYNI, przy Skwerze Kościuszki, 


k w GDAŃSKU, w centrum miasta, vis-a-vis Stoczni 
Gdańskiej, 
k w WARSZAWIE, na placu Defilad 


oraz w innych miejscowościach, do których do- 
trze Cricoland w swym objeździe po kraju. 


Wszystkie zapewniają wysoki poziom atrakcji, 
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POKAŻ 


RODZICOM! 


(rozmowa z psychologiem) 


17183) 


Nie kążdy, kto doznał przemocy w dzieciństwie, 
będzię ją stosował wobec własnych dzieci, ale każdy, 
kto stosuje ją teraz - w przeszłości niewątpliwie jej doznawał. 


DLACZEGO BIJĄ? Rodzice bici 
w dzieciństwie pamiętają swój ból, wstyd 
i upokorzenie. Jeśli jednak teraz biją 
swoje dzieci, to dlatego, że nie umieją 
inaczej z nimi postępować. Siła jest we- 
dług nich jedynym środkiem wychowaw- 
czym. Nauczyli się tego w domach, gdzie 
ojciec-tyran był często wzorem rodzica. 
Stąd też przekonanie: "Ojciec mnie bił 
i wyrostem na porządnego człowieka, 
więc ja powinienem postępować tak sa- 
mo dla dobra mojego dziecka”. 

Dorosły ma problem. Dorosły czuje się 
źle. Dorosły atakuje dziecko. | robi to au- 
tomatycznie. Chce wyrzucić z siebie 
złość na świat, a dziecko jest pod ręką. 
Wystarczy wymyslić odpowiedni pretekst. 


ZOSTAĆ PRZY NICH. To dziwne, ale 
im dłużej dziecko jest maltretowane, tym 


AAAAAAAAAA 
ZAPAMIĘTAJ! 


1. Twoi rodzice nie chcą źle. 

2. To, że cię biją, nie znaczy, 
że cię nie kochają. 

3. Jeśli rodzice cię biją, nie od- 
grywaj się na innych dzieciach. 
Nie rób innym tego, co sprawia 
ból. 

4. Bijąc rówieśników pamiętaj, 
że nąwet jeśli wymusisz posłuch, 
nie zmusisz do lubienia. 

5. Choć jesteś poniżany, znaj- 
dź swoje mocne strony. 

6. Nie obwiniaj siebie za zaist- 
niałą sytuację. 

7. Dorosły nie jest wszechmo- 
gący. 

8. Nie musisz się zgadzać na 
przemoc, możesz szukać pomo- 
cy. 

9. Pamiętaj, że nie jesteś sam. 

10. Są takie miejsca, gdzie znaj- 
dziesz pomoc. 


bardziej przywiązuje się do rodzica. Po- 
wstaje między nimi pewna więź. W rze- 
czywistości jest to uzależnienie od biją- 
cego. To smutne, ale takie dziecko po- 
trzebuje żyć według wyuczonych biciem 
reguł - być uległym i podporządkowa- 
nym. Ono boi się zmian, nie potrafi ła- 
mać ustalonego pasem porządku. 


DZIEDZICTWO. Co się dzieje z bitym 
dzieckiem? Im młodsze, tym skutki prze- 
mocy są trwalsze. Bite maluchy mają 
kłopoty z mówieniem, uczeniem się, ko- 
ordynacją ruchową; utrwala się u nich 
kompleks niższości i nieufność. U star- 
szych dzieci rodzi się wrogość i rozdraż- 
nienie. Bite dzieci są mniej lub bardziej 
bierne, uległe wobec otoczenia, czai się 
w nich lęk, który nie pozwala im żyć nor- 
malnie. 


MUSZĘ STAĆ SIĘ DOROSŁy 
sobie dziecko bite, przeświadc A 
rodzice nie mają obowiązku Śbięki ą 
się nim. Wini się za niepowodza... M 
dziców albo to rodzice obwini, , ) 
('przez ciebie nie mąm spokoju i 
okropny”). Dziecko staje sią przedw,., 
śnie dorosłe. Musi przyjąć odo 
dzialność za siebie, za rodzeń: ty 
rodzinę 


, 
Mie 
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BEZ BICIĄ. A jednak można 
i przy tym nie rozpieścić, nie wychowa: 
maminsynka. To wymaga jednak Wys 
ku. Trzeba o kilku rzeczach pamiętać 

© O tym, że każde dziecko KOCE 
swoich rodziców i jest od nich zależna 
Oni są dla niego autorytetem, do n... 
ma zaufanie. | większą karą niż bie. 
jest utrata rodzicielskiej miłości iśmia 
chu. ! 


© O tym też, że dziecko musi dokłą 
dnie wiedzieć, co mu wolno, a czego 
nie. Nie wyznaczone jasno granice 
groźby bez pokrycia, nieuzasadn oną 
przemoc powodują, że dziecko nie wie 
jak postępować. 


© | wreszcie o tym, że stosowanie na 
gród jest skuteczniejsze od ciągłego ka- 
rania. Wystarczy uśmiech, cieplejsze 
słowo, pochwała. Można więc bez bicia 
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KOMPUTEROWE 


FASCYNACJE 


wystarczy przycisnąć klawisz 
zekazujący komendę: "Ognia”, 
unicestwić setki wrogów, 


Elektroniczne szaleństwo 


ikt dziś nie potrafi powiedzieć, ile eg- 
2 plarzy gier komputerowych krąży po 

gcie. Fachowe czasopisma co roku te- 
ą 600 - 800 nowych gier pochodzących 
; większości z USA i Japonii. Ale warto 
wiedzieć, że np. najbardziej do niedawna 
popularną grę zręcznościową zaprojektowa- 
"no w byłym ZSRR. Ocenia się, jednak, że 
_ na każdą sprzedawaną oficjalnie przypada- 
i dziesiątki pirackich kopii. Wtajemniczeni 
tylko wiedzą, co oznacza prasowe ogłosze- 
nie: "Za dwie porcje zielonego anoraku od- 
dam trzy zielone jabłka”. A jest to właśnie 
jedna z ofert wymiany pirackich nagrań. Po- 
_ śród wielbicieli gier komputerowych wyo- 
 drębniła się nawet specjalna grupa, tzw. 
_ crackerów, których ambicją jest tamanie za- 
bezpieczeń przed kopiowaniem, modyfiko- 
wanie lub tworzenie własnych gier na pod- 
_ stawie istniejących. Uważają się za elitę, 
biemych użytkowników gier komputero- 
wych nazywają "paralitykami”. 


API111 


Cyfrowe świąty na monitorach są koloro 
wo, ale bardzo hiekledy zawiła. Wsządzie 
czyhają pułapki I niebozpióczeństwa. Aby 
osiągnąć cal, tzn. zabić smoka, bezpiecznie 
wylądować, urątować galaktykę czy przole 
cieć odrzutłowcam między zabójczymi pro 
mieniami = trzeba mieć dużo zimnej krwi, 
być sprytnym I wytrwałym. 


Gry typu action 


Stanowią one wśród innych niewielki tylko 
procent. Ale ona właśnie u początkujących 
graczy cieszą się największym powodze 
niem. Bitwy, wojny, strzelaniny I walki 
wręcz... Producenci nie cofają się przed od- 
twarzaniem historycznych bitow, a nawet 
prezentowaniem przyszłych wojen świato- 
wych. Naciskając przycisk przekazujący ko- 
mendę: "Ognia", unicestwia się wroga. Ale 
gracz, który sam nie zareaguje w porę, rów- 
nież może paść jego ofiarą - jego cyfrowe 
"drugie ja” umiera elektroniczną śmiercią. 

Gracze bardziej wybredni wolą 


Gry przygodowe 

Na ekranach monitorów pojawiają się 
światy zamieszkałe przez nieznane, dziwne 
postacie działające w trudny do przewidze- 
nia sposób. Przewodnikami po tych grach 
są najczęściej grube podręczniki. Pomagają 
w uwolnieniu pojmanych w niewolę amazo- 
nek, obezwładnieniu żyjących na dalekich 
planetach jadowitych pająków czy w uciecz- 
ce ze szpon okrutnego czarownika. W nieu- 
stannie zmieniających się sytuacjach gracz 
korzystając z klawiatury wydawać musi wta- 
ściwe rozkazy, udzielać odpowiedzi na za- 
skakujące pytania lub wybierać rodzaj broni 

; dla swoich bohate- 
rów. 

Jeśli ktoś woli 
długofalowe pla- 
nowanie, może 
jako wielki bizne- 
smen obracać 
na światowych 
giełdach miliar- 
dami lub jako 
prezydent USA 

rzucać się 

w wir świato- 

wej polityki... 
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Od czasu, kiedy w latach siedemdziosią 
tych pojawiły się pierwsze qry komputero 


we, minąto 
Niecałe 20 lat 


A przecież była to cała alektroniczna epo 
ka. Tamto plerwsze prezentują dziś poziom 
kamienia łupanego. Po zmniejszeniu się za- 
interosowania grani w latach osiemdziesią- 
tych, ostatnio - dziąki wprowadzeniu na ry- 
nek coraz wymyślniejszych gier | coraz 
dziwniejszych instrumentów sterowania - 
znowu udało się wywołać koniunkturę. Joy- 
sticki I tzw. control-pady - futurystycznie za- 
projektowane przełączniki, przyciski, drążki 
sterowe o coraz bardziej nieprawdopodob- 
nych kształtach charakteryzują sią wciąż 
większą wytrzymałością - to przy ich pomo- 
cy trzeba atakować piłkarzy przeciwnej dru- 
żyny, walczyć z karatekamii, uciekać przed 
nieprzyjacielskimi rakietami czy pędzić na 
złamanie karku wyścigowym samochodem. 
Muszą znosić obciążenia, jakie niekiedy 
trudno sobie wyobrazić. 

Swego czasu pojawiły się publikacje pe- 
dagogów i socjologów mówiące o 


Szkodliwym wpływie 
gier komputerowych 


ich negatywnym oddziatywaniu na umy- 
sły i zdrowie fizyczne młodych zapaleńców. 
Dziś wydaje się, iź nie mieli oni racji. Zacho- 
dnie badania wykazały, że tylko dla 1/3 
młodych ludzi gry komputerowe są ważnym 
i stałym sposobem spędzania wolnego cza- 
su, a do tego dla sporej ich części - nie naj- 
ważniejszym. Szachy, warcaby i inne gry 
nadal cieszą się wśród nich powodzeniem. 

Ze społecznego punktu widzenia pewnym 
problemem może być ta grupa graczy-ma- 
niaków, którzy przesiadując przed monitora- 
mi całymi godzinami poddają się maszyno- 
wemu schematowi bodziec-reakcja, typo- 
wemu dla gier typu action i coraz bardziej 
obojętnieją na otaczającą ich rzeczywi- 
stość. Takich komputerowych szaleńców 
nie jest jednak wielu, a i ci są niebezpieczni 
wyłącznie dla siebie. Można więc mówić, iż 
«elektroniczne światy”, z którymi mają do 
czynienia fani gier komputerowych, nie na- 
leżą do światów najgorszych. 
TOMASZ BRUNNER 
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W grudniowym "Bazarze Świata Młodych" 
był konkurs na obrazek z 22 kresek. 

Dziś kolejna ekspozycja konkursowych 
| prac. Dwa kreskowce autorstwa Doroty 

Chmielewskiej z Warszawy - TATERNIK 
i BALETNICA. 


BARAN (21 III - 19 IV) Wiosna 
w pełni, więc nic dziwnego, że bez re- 
szty pochłania Cię WIELKIE UCZU- 
„ CIE. Marzenia o równie wielkich pie- 
niądzach, które zapewniłyby temu 
uczuciu stosowną oprawę, mają jednak niewielką 
szansę realizacji, przynajmniej w tej chwili. W środę 
nie unikniesz ostrej wymiany zdań w domu rodzin- 
nym - postaraj się jednak nie przesadzić, sprawa 
jest w gruncie rzeczy do załatwienia polubownie. Je- 
żeli Ci się to uda, okres domowych awantur wre- 
szcie się skończy i atmosfera wyraźnie się poprawi. 
BYK (20 IV - 20 V) Niedzielne nie- 
porozumienia na tle różnicy zdań 
między Tobą i kimś dużo starszym 
od Ciebie mogą mieć niemiłe konse- 
kwencje. Niezależnie od słuszności 
Twoich poczynań to on ma władzę - i decyzje są 
w jego rękach. Dobrze bytoby zdać sobie z tego 
sprawę i nie forsować swoich racji zupełnie bez 
sensu. Spróbuj zrozumieć motywy jego postępo- 
wania - wyjdzię Ci to na dobre. Ro- 
bienie Ci na złość nie jest jego ce- 
lem. Raczej chce Ci pomóc, nawet 
jeżeli Ty nie bardzo tego pragniesz. 
BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI) Otaczają- 
cy Cię świat jest tak różny. od świata 


"podoba. Wykorzystaj to do wprowadzenia zmian 


nne ris znało walkaach rz zg” ać recz ar zelek 7 zadna 


AKAGE NO AN 


Stała sią ulubioną bohaterką japońskich 


miejscu! 
Na Wyspie Księc 
rybołówstwa, a od 


dowłosa Ania"! Ania z Zielonego Wzgórza 
dań w Japonii. Szalonym wzięciem cieszą 
KOWCE. ków rozmaite poradniki FRudowtosej (jak joóć, w / 
jak się ubrać, jak dbać o włosy, co zrobić z piega 
wać tremę, jak być miłym, sympatycznym... lip.) 
kaido jest (I) dom Ani, Tylko w ubiegłym roku odw 
nad pół miliona Japończyków 
Japończyków ogarnął także szał pielgrzymowa 


dyjską Wyspę Księcia Edwarda, gdzie rzeczywióc 
Lucy Maud Montgomery i gdzie "dom Anti" jest px 


Ja Edwarda od zawsze żyło 


co najmniej 60 lat z... Ani (pierw 


wyszła w 1908 roku!) 


Serwis taxi "Hau-hau” 


W Tokio od niedawna działa - i ma wielu klien 
tów - serwis taxi dla zwierząt. Pasażerowie 
odwożeni są najczęściej do fryzjera, do wetery 
narza lub na spacer. Zamożny (usługa kosztuje 
8000 jenów za godzinę!) właściciel czworonoga 
może ze spokojem powierzyć swego pupila ta 
ksówkarzowi serwisu, jest bowiem ów taksówkarz 
osobą wysoko kwalifikowaną, rzetelną i zwierzę 
tom przyjazną. W czasie transportu zwierzakowi 
zapewnia się pełen komfort, a więc klimatyzację 
i dyskretną, lubianą przez pasażera - muzykę. 


_ SALVI SITIS 
BĄDŹCIE POZDROWIENI! 


Łacina i greka uznawane są za języki klasycz- 
ne, martwe, zamknięte, nie rozwijające się. A jed- 
nak liczne zespoły wielbicieli klasyki - łaciny 
przede wszystkim - uważają, że łacina powinna 
być drugim językieni każdego współczesnego 
człowieka, a Europejczyka przede wszystkim. 

Łacina jest nierozerwalnie związana z historią, 
kulturą Europy, jej ślady są w każdym europej- 
skim języku. Oczywiście łacinie klasycznej brak 
tysięcy współczesnych słów. Starożytni nie nosili 
dżinsów, nie pijali kawy, nie chodzili do kina, nie 
tańczyli hip-hopa, nie siedzieli przed telewizorami. 


Japońskie zainteresowanie bard 
ło wyspiarzy - rękodzielnicze wytw 
wielu nabywców: tysiące szmaciany 
wyrabianych chałupniczo, bajecz 
we kołdry zszywane ze skrawków 
materiałów - tzw. patchworki, pod k 
sypiała Ania i dotychczas sypia 
spie, koszulki z Anią, znaczki, pocz 
plakaty jadą do Japonii, ale i Japo 
zagnieżdżają się na Wyspie. Oto 
Księcia Edwarda w Charlottetowr 
japoński potrawy, a pewien Japończyk 
muje: Japończycy wchodzą na Z 
Wzgórze! 
0000000000005; 


Latyniści energicznie przystąpili do ożyw 
łaciny. Tworzą nowe słowa wg starych w 
Na przykład gdy w IV wieku wynalezio 
w rodzaju piły mechanicznej, historyk Amm 
Marcellinus połączył po prostu dw ą 
i powstała machina serratoria, czyli masz 
jąca. Teraz stworzono wg tego wzoru discu 
nans - płytę gramofonową, instrumentum tele 
sionis excipiendae, czyli po prostu telewizo 

Niedawno w Watykanie wydano I tom słow 
łaciny współczesnej. Watykańscy językoznaw 
postanowili, że dżinsy to bracae linteae cae 
film - taenia cinematografica, autostop - aut 
transeuntis retentio, komputer - 
computatorium, a wideokaseta - sonararum 
liumoue taenarium cistelluae. 


instrume 


X Horoskop 57 iw 


Twoich marzeń, że miałbyś ochotę ukryć się w my- * 
siej dziurze. Szczególnie teraz bardzo krytycznie 
przyglądasz się rzeczywistości. Całe szczęście, że 
dochodzisz wreszcie do wniosku, że samo narze- 
kanie nic nie daje i potrzebne jest działanie. Za: 
cznij zmieniać to, co Ci się nie podoba. Sprzyja Ci 
szczęście - i sprzyja Ci ktoś, kto bardzo Ci się * 


przynajmniej we własnym małym światku. 

RAK (22 VI - 22 VII) Powoli mija = 
okres pakowania całej energii w wy- 
pracowanie własnego stylu i zazna- 
czania swojej "inności" na tle oto- 
czenia. Teraz zaczniesz przywiązy- 
wać większą wagę do tego, co już osiągnąteś i do 
rzeczy, które chciałbyś mieć. Przypływ zdrowego 
rozsądku i bardzo sprzyjające układy z przyjaciół- 
mi dają szansę na realizację Twoich planów. A kło- 
poty miłosne same miną... 

LEW (23 VII - 22 VIII) Twój ukryty wróg, którego 


działania dawały Ci się we znaki, 

a którego nie mogłeś zidentyfiko- 

wać, nareszcie się ujawnił i będziesz 

mógł otwarcie stawić mu czoło. Po- 

winno Cię to ucieszyć, bo nie lubisz - 

walk podjazdowych i strzelania zza węgła. Jasne 
postawienie sprawy, mimo że nie będzie przyjem 
ne, pozwoli rozwiązać wiele problemów, z którymi 


' dotąd nie mogłeś sobie poradzić. W szkole czeka 


Cię duży sukces! 

PANNA (23 VIII - 22 IX) Nie zamar- 
twiaj się tak, że jesteś za mało obo- 
wiązkowa! To kompletna bzdura i nie 
trać czasu na szukanie dziury w ca- 
tym Twoim nieskazitelnym charakte- s£ k 
rze! Mało komu jest w tej chwili równie dobrze | 
Tobie i wypadałoby się z tego tylko cieszyć. oo 
już koniecznie musisz być z czegoś niezadowo > 
na, to przyjrzyj się bardziej krytycznie swojem 
partnerowi. Chyba go trochę idealizujesz... 
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PROSTO Z ZESZYTÓW 


czyli głupoty, które się "same" napisały | 
Dopałnienie odpowiada na pytania przydatków 

% W olokcio ewolucji kręgosłup prostował sią, aż do pelnej proalości l 
* Chopin tęsknotę za ojczyzną wylewał w nuty 
* Jedną z form walki uczniów były tajne komplety I 
* Soplica ukrył się jako Robak pod zakonną suknią 
% Pani puszczała płyty, które szły z żołnierzami w bój I 
% Po bitwie na polu grunwaldzkim zostało więcej trupów niz przy zło 
% Mumia była żoną jednego z faraonów | 
% Marynarze pływają po wodach i oceanach 

Wyszperały i przysłały te "humory z zeszytów Magda Sokołowska 2 Biatagostoku || 


| Mirka Rąbalska z Tarnowa 
ec_cceQeQc_oee 


GDY BĘDZIESZ MIAŁ NADMIAR PIENIĘDZY l 


wiedz, że są osoby, które pomogą ci ten nadmiar przyjemnie bez trudu i zachodu, zlikwi i 
dować 

Oto na przykład Keith Ennis z Nowej Anglii kupi za ciebie, na twoje życzenie dowolne dzie 
ło sztuki. ] 

Jeff Fontana z Detroit zrobi ci adwentowy wieniec, ubierze twoją choinkę 
wybitnego fachowca. Powiada się, że to Pierre Cardin mody choinkowej. Od 300 do 1000 do 
larów bierze za ubranie choinki domowej. Nieco więcej liczy sobie za 
choinkę przeddomową. Za ubranie choinki na placu, w parku lub lesie 
możesz zapłacić więcej. 


4 


Za śmieszny podpis - śmieszny 


Jeff ma opinię 
prezent od Myszy! i 


00000000000000000000 © 
Nazywa się Fujicolor Utsuru Desu, kosztuje 1380 jenów (ok. 8 


dolarów), waży 45 gramów, wymiary: 48 x 98 x 35 mm. Jest 


z kartonu. 


"Tym się też da robić zdjęcia” - tak mniej więcej można prze- 
tłumaczyć japońską nazwę nowego aparatu fotograficznego fir- 
my Fuji. Aparacik pozwala na uzyskanie dobrej jakości negaty- 
wu, jeśli fotografowany obiekt znajduje się w odległości nie bliż- 
szej niż 1 metr i przy dobrym oświetleniu. Nie ma regulacji prze- 
słony ani czasu. Firma nie ma nic przeciwko traktowaniu apara- 
tu jako... jednorazówki. "Zrobisz 24 zdjęcia i wyrzuć ten aparat. 
Kup nowy!” - podsuwają dobry pomysł reklamy. 


Tam, gdzie z 


35 aż adczyn Ga 
bróżność, kończy Jna się 


Się rozum, 


"henbach 


-1 maja 1993 r. 


WAGA (23 IX - 23 X) Zaczęłaś my- 
śleć trochę o swoich obowiązkach 
i już w tym tygodniu odczujesz re- 
zultaty tej'niewątpliwie słusznej de- 
cyzji. Twoje problemy,w szkole 
szczęśliwie się kończą. Wreszcie nie będziesz 
miała żadnych kłopotów w tej dziedzinie. W środę 


rozejrzyj się uważnie wokół siebie - zauważysz, 


może nie wymarzonego księcia na białym koniu, 


ale kogoś, z kim warto nawiązać bliższą znajo- 


mość. 
SKORPION (24 X - 22 XI) Twoje 
starania mające na celu podbicie 
czyjegoś serca chyba zostały 
uwieńczone powodzeniem. Jeżeli Ci 
się to udało, masz szansę na długi, 
trwaty związek oparty na solidnych podstawach. 
Może on nie być łatwy, lekki i przyjemny (chociaż 
początkowo będzie się taki wydawał), ale oboje 


będziecie go sobie cenić. W połowie tygodnia po- : 


Gary Blumsack z Nowego Jorku ma dla ciebie wspaniałą propozy 


cję - nie pisz życzeń. Skorzystaj z usług firmy Blumsack! W zależności 


od twojego zamówienia, życzenia od ciebie mogą być przekazane 
przez wysoko kwalifikowaną osobę 
niem - świętego Mikołaja, Myszkę Miki, 
kę, King Konga, Rambo, znanego polityka i kogokolwiek sobie jeszcze 
wymarzysz. Listonosz z firmy Blumsack może - 
niem - życzenie od ciebie odśpiewać, odtańczyć, 
również odbiorcę życzeń przestraszyć, całować i ściskać 
Atrakcyjną nowością firmy jest «Strip-A-Gram", czyli telegram ze strip- 

tizem. Doręczycielka lub doręczyciel - zawsze młodzi i piękni - wykonują i 
błyskawiczny (jakby nie było - telegram!) striptiz, w trakcie którego Od- i 


przebraną za - zgodnie z życze- ] 
Supermana, królewnę Śnież- 


zgodnie z zamówie- 
wyrecytować paco) 


czytują lub odśpiewują tekst depeszy, po czym ubierają się i pędzą dalej. 


Peter Schlezak (czyżby rodak?) 


zrobi ci na życzenie artystyczne zdjęcie, na którym bę- 


dziesz tam, gdzie nigdy nie byłeś lub z tym, z kim chciałbyś być, ale jeszcze nie byłeś. 


Zależy ci na zdjęciu z Maradoną 


trudnego, tylko drożej. Możesz być na ośmio 


- za jedne kilkaset dolarów - masz. Z Madonną - nic 
tysięcznym szczycie z Messnerem, z lwem na ] 


safari, pod wodą w objęciach ośmiornicy. Zdjęcia są wysoce artystyczne, nie żaden "pic na 


wodę - fotomontaż”. 


A może chcesz, by rozsiewano o tobie plotki? Zamówienia za zaliczeniem pocztowym i 
przyjmuje firma "Dyskretny szept”. Na życzenie przesyłany jest katalog plotek. Tekst plotki 


do uzgodnienia. Opłaty w zależności od wielkości i zasięgu plotki. 


staraj się NA okazywać swoich emocji : jeżeli ich 


nie poskromisz, awanturę'w SACIEMUCCNEL 


WALELLCH 
STRZELEC (23 XI - 21 XII) Kłótnia 
z kimś bliskim wisi na włosku, więc 


. lepiej wstrzymaj się od gadania byle 


czego. Jesteś teraz raczej rozkoja- 
rzony, rozumujesz emocjonalnie, za- 
miast wyciągać logiczne wnioski z faktów obiek- 
tywnych. Może się to nie podobać osobom bar- 
dziej twardo stojącym na ziemi. Ten tydzień to dla 
Ciebie doskonała okazja do spotkań towarzy- 
skich, poznawania nowych ludzi, flirtów i zabawy - 
„wykorzystaj ją, zamiast tracić czas na jałowe dys- 
kusje w domu. 7 
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) Caty 
tydzień Twoja btyskotliwość będzie a 
doprowadzać Twoich nauczycieli do 
rozpaczy. Po prostu jesteś za do- mob 
'bry. Na wycieczkach i wypadach za LP 
miasto jesteś pierwszym organizatorem i kopalnią 
fantastycznych pomysłów na spędzanię czasu. 
Wszelkiego typu rozrywki to teraz Twój żywioł. 
Nieporozumienia z wybranką Twego serca powoli 
mijają i chociaż jeszcze Waszym stosunkom dale- 
ko do ideału, może uda Wam się za jakiś czas wy- 
pracować pewien kompromis. 


WODNIK (21 I - 19 Il) Chętnie 


„uczysz się teraz nowych rzeczy, je- 


steś otwarty na świat i z przyjemno- 
ścią zdobywasz wiedzę. Do lekcji 
jesteś wspaniale przygotowany, nie 
przeszkadzają Ci w tym nawet fale ogarniającego 
Cię lenistwa. Nie daj się sprowokować do kłótni 


"z kimś bliskim - awantura w niczym Ci nie pomo- 


że, a do postawienia na swoim zabraknie Ci sił 

i odwagi, więc nie warto zaczynać. Postaraj się 

być bardziej tolerancyjny - nie wszyscy mają taką 

fantazję jak Ty i rzadko kto tak kocha zmiany... 
RYBY (20 II - 20 Ill) Dajesz się po- 

nosić fantazji i chwilami daleki je- 

steś od poczucia rzeczywistości. 

Nie przeszkadza to, o dziwo, Twojej 

karierze naukowej, której poświę- 

casz dość dużo energii. Pod koniec tygodnia mo- 

żesz się jednak poczuć zmęczony. Postaraj się 

nieco "wyhamować” i więcej czasu przeznacz na 

odpoczynek na świeżym powietrzu. Obowiązki 

mogą trochę poczekać, szczególnie te, które sam 

na siebie nakładasz. Wyluzuj, inaczej czekają Cię 

napady złego humoru i poczucie, że pewne Spra- 

wy przekraczają Twoje możliwości. 


GANDALF 
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ZAPRĄSZAMY KLUBOWICZÓW 


NA ZAKUPY 


W niżej wymienionych sklepach okazując 
Kartę Klubową i aktualny numer naszej ga 
zety (to ważne!) możecie kupić różha arty 
kuły z rabatem od 5 do 15%. 

* Główna Księgarnia Naukowa im, B. Pru 
sa, Warszawa, ul. Krąkawskie Przedmie 
ście 7 - zniżka 10%. 

% Sklep wędkarski, Toryń, ul. Królowej Ja 
dwigi 3 - zniżka 10%. 

* Sklep odzieżowy "ELEGANT", Gdańsk, 
ul. Grunwaldzka 61 - zniżka 5%. 


ZE ZNIŻKĄ! 


% Firmowy sklep 'GASPORT" ze sprzętem 
sportowym, Wrocław, ul. Łaciarska = zniżka 
10%, 

* Sprzęt turystyczny, Łódź, ul. Więckow 
skiego 5 - zniżka 10%. 

* Księgarnia "U Szymańskich”, Warszawa 
ul. Miklaszewskiego 3 - 10%. 

% Kostiumy kąpielowe Olympia, Biała Pod 
laska, ul. Prosta 18 - zniżka 10%. 

* Windsurfingi, Płock, ul. Tumska 10 
zniżka 10% 


% Wrotki i deskorolki w sklepie SOEKO, 

Warszawa, ul. Jana Pawła II 41a, pawilon 4 
zniżka 10%. 

* Sprzęt do tenisa stołowego i ziemnego 

firmy Butterfly i Donnay, Gdańsk, ul. Meis- 

snera 1 * zniżka 10%. 

% Salon Instrumentów Muzycznych "Ya 

mahą!, Warszawa, ul. Gałczyńskiego 3 - 

zniżką 5%. 

* Sklęp z zabawkami, odzieżą, materiała- 

mi szkolno-pąpierniczymi i kosmetykami, 

Kutno, ul. Dfugasza 19 - zniżką 12%. 

% Sklep muzyczny (płyty, kasety, kompak- 

ty), Warszawa, ul. Wolska 6 - zniżka 12%. 

% Sklep sportowy "Aran", Warszawa, ul. 

Szpitalna 6 - zniżka 15%. 

% Sklęp upominek, Toruń, Rynek Staro- 

miejski 26 - zniżka 10%. 


ZGŁOSZENIE UCZESTNICTWA W KLUBIE „ŚWIATA MŁODYCH” 
Zgłaszam uczestnictwo w KLUBIE „Świata Młodych” w roku szkolnym 1992/1993. 


Tutaj ubierzesz si tąnio 
? efektowna e 


„ĘLEGANT" 


o LOOP ARNANN TUT 


Do karty zgłoszenia załączam zdjęcie o wymiarach 29 x 38 mm. 
Załączam dowód wpłaty 10 000 zł ną koszty wykanania KARTY KLUBOWEJ. 


Pędpis 


Wpłata na konto: Bank Creditaqstalt S.A. w Warszawie, 654997-11507001. 
Adres ŚM”: ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, dopisek na kopercie: KARTA KLUBOWA 


Wspaniałe wrotki i akcesn:, 
wrotkarskie kupisz w warszawsk- 
sklepie SOEKO 


SUPERNAGRODA 


Porównaj kod paskowy swojej Karty 
Klubowej z kodem wydrukowanym 
powyżej, Jeśli są identyczne - zawia- 
dom nas natychmiast (,,Świat Młe- 
dych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, tel. 628-56-18). 


: WADA UE 
Odcinek dla pogzty Odcinek dla "Świata Młodych” Odcinek dla wpłacającego 
96.000 zł". 96000zł 96 000 zł 
dziewięćdziesiąt sześć dziewięćdziesiąt sześć dziewięćdziesiąt sześć 
tysięcy złotych ' tysięcy złatych, tysięcy złotych 
ainasze konto : wpłacający.......... SRA „DBA wpłacający...... : 
AAA BRSACNE ROEE RYKI BRON i) OOSTCYWKAW SÓD RS AAU O OSO SONEL 
_ dokładny adres. AE maaac nyg || dOkładNY AdTES_...;...4-11.............. dokładny adreS..........-.-11----- 
RRZAU OWE SE | SZAR etony KETPORNE KHR ENSURONY KOTOR OJO 
aga: |. „Świat Młodych” S.A. _ „Świat Młodych” S:Ą. „Świat Młodych” S.A. 
jęcie — jeśli nie jesteś _ |- Bank Creditanstalt Bank Creditanstalt  . . Bank Creditąnstalt 
pair j - S.A. w Warszawie S.A. w Warszawię WATA, S.A. w Warszawie 
ana wydeszek _ | nr654997-11507001 nr 654997-11507001 - nr 654997-11507001 


_(Eurodisneylang, Wiedeń, 


podpis przyj. , : 
Landyn Legoland) tyko kaj 


Ak: podpis przyj. 


w 


iadaczy prenumeraty!!! 


podpis przyj. - 


| PORE NEERK ZEP DZE ZY W ZOE ZEE CCT ZE 
NUMER 1/13 | 


| 
Cena: 10 000zł śleć | 
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NASZ WŁASNY 
ŚWIATOMŁODOWY BAZAR 
BAZAR jest miesięcznikiem 


Za 10 tys. złotych dostarczy ci roz 
rywki na całe 30 dni. A czasem nawet 
na 31! 


Pospiesz się z kupnem, bo... moze 
dla ciebie zabraknąć. Byłoby szkoda 
- w BAZARZE są konkursy z nagro- 
dami! 
Uwaga prenumeratorzy! 

Ci z Was, którzy opłacili na poczcie lub 
w Ruchu prenumeratę na | kwartał br. 
dwóch numerów "ŚM" tygodniowo, bę- 
dą otrzymywać bezpłatnie przez cały II 
kwartał nasz nowy, kolorowy miesięcz- 
nik rozrywkowy - "Bazar Świata Mło-/ 
dych”. życzymy przyjemnego łamania | 
głowy! 


Prawdziwy, górski rower za dziesięć 
opakowań po Super Chipsach! 


Poważna sprawa! Przy odrobinie szczęścia 
możesz wygrać jeden z pięćdziesięciu 
prawdziwych, górskich rowerów lub 
deskorolek. Sposób jest prosty. 


Super Chips będzie miał brata. Wkrótce w sklepach 
pojawi się nowy, chrupiący Super... No właśnie: Super 
co? Ogłaszamy wielki konkurs na nazwę nowych chrupek 
Zrób tak: 


|. Wymyśl drugą część nazwy Super... 


2. Zbierz 10 opakowań po Super Chipsach i przed 15 
maja wyślij swoje propozycje nowej nazwy razem z 
pustymi opakowaniami na adres: 


Zwoiński, Czarnowice 300, 
66-620 Gubin 


Czekaj na rozwiązanie konkursu i losowanie nagród 
ufundowanych przez nowy, chrupiący Super... 
No właśnie Super co? Pamiętaj liczymy na Ciebie! 


Wyniki konkursu ogłosimy w czerwcu. ( Zwmocńakć ) 
REKLAMA © REKLAMA © REKLAMA © REKLAMA 
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ŚWIAT MU 


NROSNAJTI A= sara Z 
= WoOJna w mieście , 
, 7 z 4P "M APA W PP 


„wzór dla wielu muzyków, jeden z najlepszych 
ch, dla wielu fanów legenda polskiego rocka 
ich, dla dziennikarzy postać często kontrowersyjna. Je- HE | 
AN BO - tworzą oprócz Janka: fenomenalny basista 
dobrze znany na krajowej scenie muzycznej perku- 
awski. W tym właśnie składzie nagrali | 
na rynku płytę kompaktową i kasetę. | 


kie jest twoje stanowisko wobec zarzutów o naśla- - Byłem wtedy bardzo młody i musiałem się jeszcz: , 
tylu Hendrixa? le nauczyć. Stwierdziłem, że nie podołam. , 
ryse : - To nie naśladowanie, moja muzyka ma po - Czy teraz myślicie o występach za granicą? 

lat, ekspresję, feeling. - (Skrzywienie na twarzy) Nieee... Na razie "skacz... 
ję era Lady Pank, grupa ta od początku usta- tam, gdzie możemy. Nie zawsze można skakać za Wsp 
likę. Ostatnie słowo zawsze należało do me- _ ko. | 
Mogielnickiego. - Widzi się pirackie wydania waszej kasety, js „ 
a, ale przyznasz, że taka grupa była wtedy bardzo _ mierzacie bronić się przed kradzieżą? 

- Co ja mogę poradzić? Trzeba grać, a nie czekać r o 
at miałeś propozycje zagrania kilku koncertów _ niec piractwa. Ja jestem muzykiem, nie patrzę, le zarę 
ówiłeś. Dlaczego? i ile stracę. 

5 - Co się dzieje z grupą Lady Pank? 

- Istniejemy nadal, lecz jak każda szanująca się gnuca » 
świecie, zrobiliśmy sobie małą przerwę. 

- Jakie są najbliższe plany tria Jan Bo? 

- Po promocji płyty "Wojna w mieście” mamy w glara* 
nakręcenie kilku teledysków, a jeśli chodzi o koncerty, 12 
nujemy zorganizowanie trasy promocyjnej. Niebawem s: 
wejdziemy do studia i nagramy nową płytę Jana Bo. 

Rozmawiali: KRZYSZTOF JERWAX 
i PIOTR OLKOWICZ 


Fot. Krzysztof Jarcz | 
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BARTON MM 
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(Nowa płytę dla wytwórni MJM nagrali CHŁOPCY Z PLACU BRC 
m NI. W nagraniach wzięli udział m.in. JAN BORYSEWICZ, K ski 
yj STANTY JORJADIS, JOHN PORTER, WOJCIECH MORAWŚ, 
i JAN BENDEK (T. Love). Obok nowych wersji wczesnych przeboj 
_ Chłopców - *Aeroplan" i O, Elal" - usłyszymy premierowe pios? 

_ które według zapowiedzi producentów mają nas rzucić na kolana: 


©_ Grupa KULT nagrywa w studiu S-4 piosenki na płytę "Tat2 M3, 
__ ka”. Utwory napisał ojciec Kazika Stezawekiego, jeden z nich. Ba 
„. ranek”, już gości na radiowych antenach. 


Jaś HAPZZALETYNI > A tę MA 
_ Natomiast Kazik jako KAZIK nagrywa nową płytę w Izabelinie.„ 
być cięższa, z ostrzejszymi tekstami, mniej popowa niż 'Spalam a) 
łytą pracuje też gdańska grupa GOLDEN LIFE. Nas 
und Studio w Gdyni, tym razem ma w rep? 
' polskimi tekstami. (BS) 


WIAT 


OMtobvcH 


00-561 WARSZAWA 
FAX 29-21-42 


TEL. 628-56-18 


MOKOTOWSKA 24 


Jako spóźniony świąteczny prezent przyj- 
mijcie tekst piosenki, która stała się wielkim 
przebojem. Pochodzi z kasety "Poganiel 
Kochaj i obrażaj!”, którą w ubiegłym roku 
nagrały i wydały RÓŻE EUROPY. Na kase- 
cie są dwie grupy piosenek: na dzień i na 
wieczór. "Jedwab" to oczywiście przytulan- 
ka wieczorna. Słowa napisał PIOTREK 
KLATT, muzykę KLATT i SŁAWEK WY- 
SOCKI, a nagrał zespół w składzie: PIOTR 
KLATT - śpiew, SŁAWEK WYSOCKI - gita- 
ra, JACEK KLATT - bas, IGOR BUSZKOW- 
SKI - bas, ROBERT KUBAJEK - perkusja 
oraz gościnnie EDYTA BARTOSIEWICZ - 
śpiew i klimaty, i ADAM "BURZA" BURZYN- 
SKI - głos. Ten tekst ze zdjęciem i autogra- 
fem Piotrka jest pierwszą pozycją naszego 
światomłodowego śpiewnika. Aspi 


ANOTHER 
FORM 
OF COMMUNICATION 


Na początku marca w Paryżu została 
wydana autorska płyta kompaktowa 
WOJCIECHA KONIKIEWICZA. Znalazły 
się na niej solowe utwory fortepianowe 
oraz nagrania z udziałem świetnej sek- 
cji rytmicznej: ZBIGNIEW WEGE- 
HAUPT - kontrabas i CEZARY KON- 


RAD - perkusja. Muzykę zarejestrowa- 
no podczas koncertu w Sali Koncerto- 
wej Akademii Muzycznej im. F. Chopina 
w Warszawie, a płytę wydała francuska 
firma "Arting Communications”. 

Muzyka ma charakter medytacyjny, 
wyraźnie wyczuwa się w niej wpływy 
klasyki XX wieku i jazzu. Na pewno 
znajdzie odbiorców wśród zwolenników 
New Age. Na polskim rynku ukaże się 
wkrótce kaseta "Another Form of Com- 
munication”. Wojtek planuje też 
w kwietniu i maju tournee po Polsce. 

BS 


JEDWAB - RÓŻE EUROPY 
i EDYTA BARTOSIEWICZ 


Ofiaruję mojej dziewczynie 

Z kwiatów Holandii utkany 

Szlafrok w którym utonie 

Całkiem niezły posiłek jaki 
Konsumuje lubieźnie co wieczór 

W ciepłych dekoracjach pokoju 

Przy świecach i przy koniaku 

A nad sobą mam jej loki 

Tak tylko ona 

Jak jedwab 

Ofiaruję mojej dziewczynie 
Wszystkie kwiaty Holandii 

Jeśli będzie trzeba ukradnę 

W nocy przy księżycowej pełni 

A potem wycisnę z nich soki 
Przyprawię kalifornijskim winem 

I zanurzę się z moją dziewczyną 

Po kolana po pas po szyję 

Lubię jej farbowane rzęsy 

Piegi i policzki blade 

Lubię kiedy miękko ląduje ona 
Zmysłowo na mojej twarzy... 

Ofiaruję mojej dziewczynie 

Holandii morskie owoce 

Wraz z nimi podejrzane przygody 
Bez pieniędzy dzikie podróże 
Skrawek wszystkich tajemnych wycieczek 
Sam w słowa ubieram doskonałe 
Resztę stanowi moja dziewczyna 
Tylko ona jest jak Jedwab... 

Ofiaruję mojej dziewczynie 
Rodzynki, krewetki, mandarynki 
Palcami obejmę jej skronie, 

gdy na stole płonie węgierski puchar 
Duży w polewie czekoladowej w nim 
orzechy mrożone 

Jesienna niepogoda a my na przekór 
tej sytuacji 

Idziemy bezbłędnie zjadamy jagody 
one narzeczone bitej śmietany 

Jak gdyby nigdy nic ponieważ kiedy 
spotkają się nasze dłonie 

Ja się nie boję, Ty się nie boisz, 

ono się nie boi 

Popołudnie próbuje nas gonić 
Biegniemy szybciej szczęśliwi w pogoni 
Moja dziewczyna tak tylko ona 

Jak jedwab jest nieskażona... 

Tak tylko ona 

Jak Jedwab 


DZIDZIA 


z Nowego Jorku 


To, co nosimy, może od biedy uchodzić za odpryski , 


paryskiej. Wiadomo - zachodnia Europa nosi to co py! 
a my nosimy to co zachodnia Europa. Tyle że o dwa ęsj 
ny później. Za to Ameryka ma swoje mody, nie znana : rg 
pie. 

Nie do podrobienia styl Nashville, koszule w palmy „. 
Florydzie, kowbojskie kapelusze w Dallas i czapki ; dą 
szkiem, noszone od Alaski po Nowy Meksyk. Hollywocy mą 
styl tandetny, bombastyczny, Boston jest bodaj najbard:, 
"paryski", jak przystało na miasto snobów, za to Nowy 
Jork... puknięty, szalony, kompletnie crazy... Mody i tenden 
cje pojawiają się tu na krótko, po jednym sezonie ustępują 
miejsca następnym. Dlatego czym prędzej wam donoszą 
o najnowszej modzie "baby”, zanim wyprze ją inny nowojor 
ski pomysł. 

Tej wiosny w Nowym Jorku modnie jest być dzidziusiem 
odjąć sobie dziesięć, a choćby i dwadzieścia lat, obnosić 
się z nowo nabytym, wtórnym infantylizmem, jawnie ode 
nać się od stylu życia dorosłych. 

Tam, gdzie jest ideologia, tam pojawia się moda wspólną 
dla ludzi, którzy tę ideologię wyznają. Mają swoją modę fun 
damentaliści islamscy, mają faszyści, łatwo rozpoznawaln 
są wyznawcy kultu fitness - sprawności fizycznej, specyficz- 
nie ubierają się spece od mamony z Wall Street... Modę ba 
by stworzono na użytek pacyfistów i ekologów, którzy - jak 
wiadomo - *w jednym stoją domku”. To nie jest jakaś odgór- 
nie zadekretowana akcja, to spontaniczny ruch. Ameryka- 
nie przestają palić, jedzą zdrową żywność, troszczą się 
o środowisko, nie chcą wojny, a podczas towarzyskich spo- 
tkań piją "smart drinki” - bezalkoholowe koktajle zawierają- 
ce mikroelementy i masę witamin, po których czujesz się 
jak Bertrand Russel w ciele Arnolda Schwarzeneggera. 

Dlaczego nowojorczycy nie chcą dorosnąć? Bo dorosłość 
to, oprócz paru przywilejów, także hipokryzja, zakłamani 
wyścig do intratnych posad, przywiązanie do dóbr i rzeczy 
cynizm i znieczulica. Amerykańska dorosłość to także roz- 
luźnienie więzi rodzinnych i międzyludzkich, atomizacja 
społeczeństwa. 

Po czym poznać entuzjastę mody baby? Po nobliwej, pa 
siastej piżamie (noszonej "na ulicę”), po dziecinnej czapce 
z pomponem, po kapciach z pyszczkiem Myszki Miki, po wi- 
siorkach i maskotkach w kształcie smoczków, butelek 
z mleczkiem, różowych dzidziusiów... Po przytulankach 
i pluszowych misiach. Największy nowojorski producent ta' 
kich ozdób dziesiątą część zysków przeznacza na ekolo- 
giczną organizację Greenpeace. 

W sobotnie wieczory dzidziusie spotykają się na wielkich, 
bezalkoholowych potańcówkach, organizowanych w hanga* 
rach, magazynach i na otwartej przestrzeni. Kilkusetosobo” 
wy tłum potupuje w pluszowych kapciach przy muzyce 
sprzed dwudziestu lat, ściskając w rękach gumowe p 
szki i misie. Europejczycy zwykli mówić o Amerykanac 
z pobłażaniem, że to są łatwowierne, nierozgarnięte, za 
dzieci. Myślę, że to jest krzywdzące uproszczenie. pł 
nawet moda baby to szaleństwo, to w tym szaleństwie je$ 
metoda! SZPILKA 

Fot, GAMMA 


PONIEDZIAŁEK 


Mamy nową facetkę od polaka. Na 
zwaliśmy ją Przydawka. Jest prosto 
po studiach i zaczęła ambitnie - ma- 
my przygotować szkolną inscenizację 
jakiejś bajki. Problemy zaczęły się 
kiedy trzeba było wybrać repertudr. 
Dziewczyny upierały się przy "Kop- 
ciuszku”, ale nie było chętnych do roli 
brzydkich sióstr. Kucźmierowski zd- 
proponował "Panią Twardowską”, bo 
tam "jedzą, piją, lulki palą”, a to by 
Kuczmierowskiemu pasowało. Fifa 
zgłosił "Trzy świnki”, patrząc wymow: 
nie na Patrycję, Beatę i Bubę. W kor: 
cu przegłosowano "Callneczkę”. Pani 
rozdała role, tylko Ropuchy nikt nie 
chce zagrać. 


WTOREK 


Dzisiaj odbyła się pierwsza próba 
"Calineczki"”. Kuczmierowski nie uwa- 
żał, bo oglądał pod ławką katalog wy- 
syłkowy damskiej bielizny. Za karę 
- Przydawka obsadziła go w roli Ropu: 
— chy. Słuszny wybór! 


Piroman przyszedł do szkoły z «rb 


kezem” na głowie. Pani Barszcz bez 


słowa zaprowadziła go do gabinetu 
dyrektora. Pod rentgenowskim spoj- 
rzeniem Dyra Pirońian plótł jak potłu- 
czony, że mu się podczas strzyżenia 
elektryczną maszynką wyczerpały 
baterie i stąd nieobecność włosow po 
bokach głowy, a nadmiar po środku. 
Dyro nie miał nic przeciwko nieobec- 
ności włosów po bokach, chciał tylko 
wiedzieć, dlaczego ten nadmiar po 
środku jest ufarbowany na zielono? 

Klakson zachorował na grypę z pó- 
wikłaniami, Przydawka oddała mi je- 
go rolę Chrząszcza. Po próbie Beata 


MIZIOŁ 


KÓW 


powiedzlała, że plerwszorzędnie 
chrzęszczę: Nie jestem pewień, czy 
to nie kpiny? 


Mama zła, bo Papiszon ograł ją 
w pchełki. Od kiedy popsuł się telewi- 
zor, rodziha szuka zastępczych roz- 
rywek..Mamisżon opowiada Potwo- 
rom :bajki; lekceważąc kompletnie 
prawdę historyczną. Mamińy Czer- 
wony Kapturek przebiera się zd leśni- 
czego i zjada wilka, a Babcia czyha 
w lesie ż,;dubeltówką na bogatych 
kupców. Mizloły protestują, a Mahii- 
sżom nie speszony opowiada dalej 
o Głupim Jasiu, który zgubił szklane 
kalosze szczęścia. 


_ W szkóle trwają próby. Mamy pró- 
bleh z Caliheczką. W scenariuszu 
motyl pomaga jej w Ucieczce. Fita, 
który, gra fnotyla, ma unieść Cali: 
heczkę w górę i oddalić się za kulisy, 


*Ktopot w tym, że Fifa nie może tej 


cholernej Calineczki (to jest Buby) 
oderwać od ziemi, a co dopiero wy: 


nieść ją ze sceny. Przydawka póśń- 
dza go o złą wolę, W scenie tańca 6l- 
fów Buba skacze Jak słoń, a tumań 
kurzu podnosi sią z podłogi 


SOBOTA 


Telewizor nadal nie naprawiony. 
Miżioły domagają się sobotniej porcji 
Diśneya. Nie chcą słuchać wiącej ba- 
jek o Królewnie Śnieżce, która tak 
długo piła wodę z Wisły,aż pękła 
z hukiem. Mania się obraziłd, ż8 niby 
hie doceniamy jej literackich talen- 
tów. Tata poszedł na kompromiś i za- 
brał Miżióły do teatru. Nareszcie mo- 
gę spdkójnie powtarzać moją rolę 
Chrząszcza. 


NIEDZIELA 


Jakiś pacan napisał ra naszych 
drzwiach sprayem "Szczebrzeszyn”. 


'Rodżice nie kumają o cb chodzi, ale 


Ja widm aż za dobrze: Założę się, że 
to pomysł Kuczmierowskieęgo. W pią- 
tek podczas próby zarzuciłerń mu, że 


/hie: brżykłada się do swojej roli i nie 


dość dobrze kumka. Na dodatek 
Brzydawka kazała mu W domu ćwi- 
Gzyć kicanie. A czy.tó ftiója wina, że 
(Uóżmierowski nie hadaje Się do roli 
Króla Elfów? 


J. OLECH 
Rys M. Jasny 


— ma ma mm m mej 
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MAGICZNA KRZYŻÓWKA BOTANICZNY 


Odgadnięte nazwy roślin wpisz 
do diagramu poziomo i pionowo 

1) w piosence: uciekła w nie 
przepióreczka, 2) zasiali górale 
(nie tylko w piosence), 3) wielolet 


nia cenna trawa pastewna; rajgras 
Autor: STANISŁAW BISKO jj WAP NAY 
ż ę (lub nicień pasożytujący w jelitach 
oraz wg "Mondo Enigmistico”. 


człowieka, a zwłaszcza dzieci). 
REZERWATY 
* SYNTEZA KRZYŻÓWKI 


Podane niżej wyrazy wpisz do diagra- 
mu, tak aby powstała krzyżówka. Litery 
z oznaczonych kratek, czytane kolejno 
rzędami, utworzą rozwiązanie - myśl Cze- 


sława Banacha. 

WYRAZY 
4-literowe 5-literowe 6-literowe 
AKTA AGAWA AKAPIT 
BOJA CNOTA APATIA 
DRAB ELANA DAKTYL 
DRUT KARCZ DORADA 
KOMA KARMA DZIEJE 
ODRA KŁODA ILUZJA 
OSPA MIARA KARTON 
RAMA MUCHA ODWAGA 
RZAZ MYDŁO PAPIER 
RZUT NITKA SIATKA 
TRON OBORA SZELMA 
WADA RACJA WIARUS 
WLOT TYCIE ZADUMA 
WŁAZ ŻAKARD 
7-literowe 8-literowe 
MŁODNIK AMAZONKA 


ZASTAWKA 


: ZADANIA 
* ANAGRAMÓWKA PREMIOWANE 
Przestawiając litery w podanych NR 1043 


wyrazach, ułóż nowe słowa i wpisz 
je do diagramu. Litery w oznaczonej 
kolumnie utworzą rozwiązanie. 


1) GNIAZDO. 8) EKWATOR. 
2) MNISZKA. 9) TABLICE. 
3) ESTRADA. 10) AUTORKA. 
4) ALANINA. 11) KAPINOS. 
5) OBRAZEK. 12) LAPONIA. 
6) SIECZNA. 13) KATERLA. 
7) WINIETA.. 


$6----------—-1--- 


Wysyłając 
rozwiązania zadań 
Abrakadabry, naklej 
na kartę pocztową 
ten kupon. Przy 
losowaniu nagród 
kartki bez kuponów 
nie będą brane 
REWA 52 


Wystarczy nadesłać prawidłowe roz 
wiązanie jednego z zadań oznaczonych 
gwiazdką, aby wziąć udział w losowaniu 
10 nagród po 50 000 zł. Rozwiązanie 
prześlij w ciągu 10 dni od daty tego nu- 
meru pod adresem: "Świat Młodych”, ul 
Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, 'Za 
dania premiowane nr 1043". 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEGO 


NUMERU 


KWADRAT LICZBOWY. 

Rzędami: 16, 3, 2, 13 /5, 10, 11,8/9 
6, 7, 12/4, 15, 14, 1. 

JEDNAKOWE OBRAZKI. 5, 6. 

KRZYŻÓWKA MAGICZNA. E 

Czworonóg, położenie, pojemność: 
rówieśnik. 


TEATR CIENI ABRAKADABRY ia 


Popatrz na ten rysunek i postaraj się w ić 
AŚ Pi a| się wyodrębnić wzrokiem 
jedna Roy: te wszystkie jego fragmenty, któro oznaczono 
kropkami. Czy układają Ci się już w jakiś obraz? Teraz wóź ołó 
wek lub mazak i starannie zamaluj te zakropkowane obszary 
Rozwiązanie otrzymasz natychmiast, bo na tym | iz 
nią: ; ę »olega nasz te 
fon ym polega nasz te 


POPATRZ I ZAPAMIĘTAJ! 


W ciągu 30 sekund (z zegarkiem w r i dż 

ęku) obserwuj uważnie 
jewy urczjnca sowa zakryj go kartką i spóbuj na sałjik za- 
czernić me fragmenty, które były c a 
bisZ błędów? yły czarne na lewym. lle zro 


TRZY ELEMENTY 


Każdy z trzech zestawów rysunków zawiera po jednym ele- 
mencie, który nie występuje w trzech pozostałych zestawach. 
Dostajesz 3 minuty na wyszukanie tych elementów. Jeżeli wy- 
szukasz je w ciągu minuty, to możesz przyznać sobie tytuł *so- 
kolego oka”. 


WERE TRO OOOO OPEROWE ODOOCA 
ROZWIĄZANIE ZADAN PREMIOWANYCH NR 1037 


z 11 numeru "Świata Młodych” z dnia 13.03.1993 r. 


ROZETA TRZYLITEROWA. Prawoskrętnie: gardło, szyjka, 
kratka, klamka, nieład, pokuta, Batory, wybieg, dobosz, miłość, 
nagana, ścinki. 

KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Szpak, zgaga, paser, agent, kar- 
teczka, czart, zapał, krata, atłas. 

KRZYŻÓWKA. L-5. Poziomo: edykt, umilenie, krzew, ku- 
śnierz, welon, lek, drzewo, orzech, sos, remis, mówienie, Wil- 
no, reporter, ogień. Pionowo: kurki, pięść, rekin, pierze, dorze- 
cze, kierowcy, przeciąg, lepienie, los, kos, ołówek, bigos, kno- 
ty, metro. 

Nagrody w wysokości 50 000 zł wylosowali: 

Bożena Cierpiał - Tarnowskie Góry, Agnieszka Drwięga - 
Sanok, Agnieszka Krajewska - Koszalin, Katarzyna Łoskot 
- Katowice, Karolina Moroz - Suwałki, Joanna Piszczałka - 
Mirków, Karina Rauszer - Woszczyce, Wojciech Sławiński - 
Warszawa, Anna Smolińska - Lublin, Łukasz Sowul - Mie- 
lec. 
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KĄCIK 


PRZYJACIÓŁ 


e Jestem trzynastolatką o piwnych oczach 
i czarnych włosach. Jestem spod znaku Pan 
ny. Uwielbiam czytać książki, chciałabym ko 
respondować ze wszystkimi. Iwona Skowro- 
nek, ul. Główna 21, Komorzno, 46-264 
Krzywiczyny © Hej! Napiszcie do wesołej 
dwunastolatki o niebieskich oczach | blond 
włosach! Jestem spod znaku Skorpiona. Odpi 
szę na każdy list. Emilia Płuciennik, ul. Sa- 
dowa 27, 98-200 Sieradz © Jestem trżyna 
stolatką spod znaku Skorpiona. Moim hobby 
są książki. Nie piętnuję żadnej muzyki. Odpo: 
wiem na każdy list. Nie musicie dołączać 
znaczka. Katarzyna Niedźwiedź, ul. Grota- 
Roweckiego 14/13, 33-300 Nowy Sącz © 
Mam 13 lat. Uwielbiam NKOTB, Dr. Albana. 
Roxette. Chciałabym zaprzyjaźnić się z Wami. 
Danuta Lipa, Tłukawy 38, 64-630 Ryczywół, 
woj. pilskie © Mam 12 lat, jestem spod znaku 
Lwa. Lubię M. Jacksona, zbieram nalepki i po- 
cztówki ze zwierzętami. Piszcie, proszę! Bar- 
bara Owsianna, ul. Prądzyńskiego 13/5, 61- 
527 Poznań © Mam 17 lat, długie włosy 
i ciemne oczy. Interesuję się historią, biologią, 
geografią i literaturą. Lubię się uczyć języków 
obcych, kocham poezję, kwiaty, zwierzęta. Je- 
stem optymistką i uważam, że nie można tra- 
cić czasu na smutki - życie i tak jest krótkie. 
Chciałabym mieć wielu przyjaciół, bo SZCZę- 
ścia łatwiej jest szukać razem. Odpiszę każde- 
mu - niestety na maszynie, ponieważ jestem 
niewidoma i jest to dla mnie jedyny sposób 
posługiwania się alfabetem zwykłym. Anna 
Kowalska, Franciszków 16, 96-325 Wiskitki, 
woj. skierniewickie © Jestem zwariowaną 
trzynastolatką, lubię każdą muzykę, ale stu- 
cham nowoczesnej. Lubię czytać książki przy- 
godowe, odpiszę na każdy list. lwona Radz- 
ka, ul. Paprociowa 2, 04-751 Warszawa- 
Międzylesie © Hej! Jeśli nudzicie się i nie ma- 


zo” t , 
KLUBY: © Zakładam Fan Club Macaulaya 
_Culkina, przyjmę pierwszych 6 osób, Wa- 
_runkiem przyjęcia jest przysłanie zdjęcia 
bohatera z filmu "Kevin sam w domu” o wy- 
_ miarach co najmniej 10 x 10 cm. FC M. 
_Culkina, Zarzecze 6, 37-205 Zarzecze k. 
. Jarosławia, woj. przemyskie 6 Zakładam 
_ klub miłośników książki i komiksu fantasy 
f. Proszę o dołączanie zaadresowanych 
opert ze znaczkiem. Szymon Tarkowski, 
Sikorskiego 7/48, 26-600 Radom © 
| Uwaga, otwiera działalność nowy FC Que- 
_en. Proszę przysłać aktualne zdjęcie i tro- 
* chę wiadomości o sobie, a także znaczek 


gitymację. FC Queen, ul. Szybowcowa 
5, 54-130 Wrocław © Jesteś fanem 
N'R? Więc chwyć za plóro i pisz, dołącz 
opertę i znaczek. FC GN'R, ul. Osiedlo- 


mają ogłoszenia | 
z dołączonymi I 
ośmioma | 
drukowanymi I 
obok kuponami. I 


a odpowiedź. Wszyscy chętni otrzymają. 


Pierwszeństwo druku | 


CIe nie do roboty, to chwyócie za pióra i naba 
zgrolcie do ozłornastoletniej szatynki spod 
znaku Raka, która tańx ży, śpiawa i rożśmia 
SZA wszystkie marudy, a poza tym ceni u ludzi 
Szczerość | życzliwość, słucha ważystkiego 
(oprócz mełalu) i wszystkich Gwarantuję od 
powiedź, nie wymagam znaczka Poznając 
mnie zyskujecić wiele, a nie tracicie nic. Mał: 
gorzata Porówska, ul. Morska 4/79, 85-722 
Bydgoszceż 6 Mam 15 lat i jestem spod znaku 
Barana. Interesuję się biologią i lubię czytać 
książki. Uwielbiam pisać listy, postaram się 
odpisać na każdy, Iwona Marszałek, 34-322 
Gilowice 859, woj. bielskie © Sie macie 
dziewczyny, żałujcie, że mnie nie znacie! To 
Ja, wspaniały i zabawny facet. Mam bzika na 
punkcie sportu (piłki fiożnej) i "disco". W swym 
zyciu zaliczyłem 15 karnawałów Oczekuję li 
stów od dziewczyn w wieku 13-16 lat. Foto mi 
le widziane. Paweł Bakalarz, Poręba Spytk., 
32-800 Brzesko, woj. tarnowskie © Jostem 
wesołą czternastolatką spod znaku Byka. Słu 
cham muzyki, pop, disco i rap. Kocham zwie 
rzaki, lubię oglądać telewizję. Mój ulubiony ze 
spół to NKOTB. Anna Nawara, Tumlin-Wę- 
gle 88a, 26-051 Samsonów, woj. kieleckie © 
Przeżyłam 12 lat, jestem "Rybką” (znak zodia- 
ku). Słucham każdej muzyki. Chciałabym po- 
znać chłopca w wieku 12-14 lat. Odpiszę na 
każdy list. Aneta Zych, Swoboda 8, 95-001 
Biała © Mam 15 lat, mój znak zodiaku to Lew 
Interesuję się sportem i muzyką. Odpiszę na 
każdy list, proszę o zdjęcie. Jolanta Palszys, 
Kraśnik 27, 76-039 Biesiekierz, woj. kosza- 
lińskie © Mam 16 lat i 6 miesięcy. Lubię słu- 
chać muzyki, cenię szczerość i zazwyczaj je- 
stem bardzo spokojna. Nie lubię ludzi, którzy 
piją i palą. Bardzo lubię podróże. Mam nadzie- 
ję, że poznam przyjaciela o podobnych zainte- 
resowaniach. Joanna Mocek, ul. Branibor- 
ska 16, 60-179 Poznań © Sie macie dziew- 
czyny, mam 15 lat i jestem chłopakiem w sam 


wa 33, 87-100 Toruń © Jeśli lubisz Roxet- 
te - napisz do nowego FC. Dołącz znaczek. 
FC Roxette, ul. Kasprzaka 34, 59-220 Le- 
gnica © Nowy FC GNR zaprasza db pisa- 
nia. FC GN'R, ul. Rzeczypospolitej 9/48, 
80-325 Gdańsk-Przymorze © Zakładam 
FC Madonny. Przyjmę wszystkich, którzy 
napiszą. Mam kontakt z centralnym FC Ma- 


«dońny w Los Angeles. W programie: mie- 


sięczna gazetka, konkursy, wymiana fotek- 
notek. Proszę o znaczek. Marcin Gaweł, 
ul. Kielecka 2/3, 42-500 Będzin © Zakła- 
dam FO Marysi Sadowskiej i Gabrysi 
Owsiak. W programie wysyłka gazetki, 
zdjęć, plakatów, kaset (odpłatnie) i konkurs 
na najlepszą piosenkę Marysi i Gaby. Re- 
migiusz Rózga, os. J. Słowackiego 1/49, 
89-400 Sępólno Krajeńskie © Nowy FC 
NKOTB rozpoczyna działalność! FC 
NKOTB, ul. Paderewskiego 14c/12, 37- 
700 Przemyśl © Jeśli nie skończyłeś 15 
lat i kochasz Roxette - napisz! Zakładam 
Klub Miłośników Roxette (KMR). Podaj swe 
dane i napisz, czy masz materiały o Roxet- 


„łe. Zdjęcie i znaczek mile widziane. Przyj- 


mę wszystkich. Pierwszych 10 osób otrzy- 
ma legitymacje, a pierwsza - niespodzian- 
kę. Alicja Słonimska, Ul. Goleszowska 
16/117, 43-300 Bielsko-Biała © Rozpo- 
czyha działalność FC Ani Stawieraj "Ostra 
Piosenka", Oferujemy zdjęcia, wiadomości, 
gazetki i teksty piosenek. Przyjmiemy każ- 


nk 


raż dla Was. Mam blona w» 

ocży, podobno jódtom przys! 

rodowania to oczywiścia qd 

mach przyjażni) I spor (pilka 

kówka). Lubię aluchać musy 

syteżatorze, Piażcie, dziaweżyn, 

jecie. Foto mile widziana. Dami J 
Poręba Spytkowska 6, 32-600 p,,. A Mag 
tarnowskie © Chodze do lirn: 1 wk 
nego, mam 16 lat, a w głowie pa 

nych pomysłów 
do mnie. Jeśli mieszkasz 


Jaśli maśż 15 

W okol 

wą, to wspaniale, ale jeśli nia 

Nie zapomnij dodać znaczka 

Aldona Przyboś, 36-024 Hyżna 74 
rzeszowskie © Mam 13 lat k h 
Kross, Roxette i Jacksona. Brakuie 


| 


ciela na dobre i na zle. Piszcie 

Szcze raz piszcie! Odpowier , 
Katarzyna Połomska, Barcice 77 ; 
Benowo © [o ja 
rapu, muzyki poważnej | country 
nawiązać korespondencję z trzyńą 
chłopakiem mieszkającym w Kalisz 
ulubionym mieście). Ż góry przeorasza+ 
którym nie odpiszę i uśmiecham śje « 

kto przyśle najciekawszy list... Marta jn, 
ul. Szczęśliwa 2 m 24, 03-126 Warsząyz 4 
Jestem ciemńówłosą trzynastolatką so: 

ku Wodnika. Moje hobby to koszykówka »-.. 
i taniec. Kocham GN i Roxette. Anna DĄ, 
rsche, ul. Kopernika 6/21, 34-400 Now 
Targ © Jeśli macie trochę czasu - skroh 
do czternastolatki uwielbiającej Jack 
zwierzęta, książki i przygodę to 
dziane, odpiszę na listy ze znaczkiem na 
powiedź. Jadwiga Zagórska, ul. Żelazgw. 
skiego 57, 30-692 Kraków © Mam ' 

ła na punkcie Michaela Jacksona. Ko 
długie spacery i czytanie "ŚM". Jestem sc 
znaku Lwa. Karolina Bertman, ul. Szafirowa 
37, 78-100 Kołobrzeg. 


trzynastolatka, wiaj- 


Wa JANI JI EWY ZAZZAA MA i: WBJ 10 1) KADU 


dego, prosimy o kopertę ze znaczkiem. FC 

Ani Stawieraj, ul. Słowacka 17 m 6, 65 
617 Zielona Góra © Zakładam FC JC 

Van Damme'a. Rafał Ostrouch, 77-325 | 
Domisław 2/1a, woj. słupskie © Zak» | 
dam FC Queen. Każdy członek FC otrzyma 

legitymację. Pisz! Marcin Marlikowski, u | 
Bajeczna 3/74, 31-566 Kraków © Zakla | 
damy FC Roxette. Iza Laskowska, ul. Jar 

goszewskiego 4a/10 i Hania Warcholin- 

ska, ul. Jagoszewskiego 12a/3, 75-108 

Koszalin © Zapraszamy do nowego FU 

Krzysztofa Antkowiaka. Prosimy o kopertę 

i znaczek. FC K. Antkowiaka, ul. Bułgar- 

ska 7/1, 65-647 Zielona Góra © Zaklada 

my FC NKOTB. Joanna Bębenek, ul. Mie- 
szka I 9/54 i Paulina Faber, ul. Kard. Wy- 
szyńskiego 15/18, 32-500 Chrzanów © 
Nowy FC NKOTB prosi o listy. FC NKOTB, 
ul. Klikowska 4/6, 33-100 Tarnów © Jeśl 
chcecie otrzymać świeże wiadomość! 
o NKOTB - piszcie pod adresem: FC 
NKOTB, ul. Kruczkowskiego 63, 05-070 
Sulejówek, woj. warszawskie © Zaka 
dam FC NKOTB, więc jeśli do szaleństwa 
kochacie ten zespół - napiszcie. Proszę 
o znaczek na odpowiedź. Hania Józków, 
ul. E. Bojakowskiego 15a, 63-800 pd 
styń, woj. leszczyńskie © Mona. i 
NKOTB przyjmie 20 członków. Pros ih 

o znaczek na odpowiedź. FC NKOTB, U* 

Jarzębinowa 5/2, 55-011 Siechnice. 


ZDROWE NAPOJE, ZDROWY SMAK 
SyMBOLIZUJE "LEGPOLU" ZNAK 


PIJ PŁYNY SPOD ZNAKU SŁOŃCA! 


wszystkie napoje "LEGPOLU" 

rodukowane są na naturalnych 
składnikach. Mają małą zawartość 
środka konserwującego i bardzo 
dobrą trwałość - 9 miesięcy! 


SINCO-COLA 


wyróżnia się bardzo wysokim nasyce- 
niem dwutlenkiem węgla. Mocno schłodzo- 
na działa orzeźwiająco i wspaniale gasi pra- 
nienie. Ekstrakt z orzeszków cola i natural- 
ne substancje zapachowe sprawiają, że ma 
niepowtarzalny smak i zapach, a barwnik 
karmelowy nadaje jej piękny brązowy kolor. 
10-procentowa zawartość cukru działa 
ożywczo na organizm. Nie zawiera kofei- 
ny, czym różni się od napojów importo- 
wanych typu "cola”. Dlatego mogą ją 
bezpiecznie pić i młodzież, i dorośli. 


SINCO-COLA LIGHTS 


Jest napojem niskokalorycznym, bo za- 
miast cukru stosowany jest przy jej produk- 
cji słodzik Aspartam. Jedna szklanka Sin- 
co-Coli Lights dostarcza organizmowi 
tylko jedną kcal. To napój niezastąpiony 
dla diabetyków i osob pragnących zacho- 
wać szczupłą sylwetkę. 


SINALCO-ZITRES LIGHT 
i SINALCO-CITO LIGHT 


Produkowane są z zastosowaniem sło- 
dzika Aspartam zamiast cukru. W jednej 


szklance - jedna kaloria. Bez obaw mogą 
Je spożywać dlabetycy | osoby liczące 
każdą kalorię w pożywieniu. To napoje 
cytrynowe sporządzane z ekstraktu natural 
nych składników smakowo-zapachowych 
z owoców cytrusowych. Orzeźwiają. 


SINALCO-ORANGE 


Sporządzony na koncentracie natu- 
ralnego soku pomarańczowego. Zawie 
ra 10 proc. ekstraktu cukrowego. Doda- 
tek kwasku cytrynowego i wysokie nasy- 
cenie dwutlenkiem węgla sprawiają, że 
działa orzeźwiająco i gasi pragnienie. 


SINALCO-ORANGE LIGHT 


Niskokaloryczny - w szklance 8,0 
kcal. Doskonały dla diabetyków 
i osób dbających o linię. Ma wszy- 
stkie walory napoju Sinalco-Orange. 
Różni się tylko tym, że zamiast cu- 
kru zawiera słodzik Aspartam. 


SINALCO-CITO 


Przeźroczysty jak kryształowo 
czysta woda. Wyśmienity smak. 
Dla koneserów. Sporządzony na 
ekstrakcie owoców cytrusowych 
z dodatkiem cukru, kwasku cytry- 
nowego z dużą zawartością dwu- 
tlenku węgla. Działa silnie orzeźwia- 
jąco. 


WODA GAZOWANA "PINGWIN" 
WZBOGACONA MAGNEZEM 


Woda "Pingwin", nazwana wodą życia, 
zawiera magnez traktowany przez współ- 
czesną medycynę jako pierwiastek ży- 
cia.Lekarze uważają stale obniżający się 

poziom magnezu w organizmie współcze- 


kolorowy, magnetowid... 


LEGPOL. 
Białystok, ul. Hurtowa 2; Brzesko, 


z dopiskiem "Legpol". 


wego. Nie przegapcie szansy! 


Wielki wiosenny konkurs Spiż Legpol trwa 
© Zbierzcie jak najwięcej puszek (mogą być zanie one) po napojach SINALCO, ZI- 
TRES, CITO, SINCO COLA, TONIC, WODA 


© Dostarczcie je do najbliższej hurt 


snego człowieka za jedną z przyczyn cho- 
rób cywilizacyjnych (miażdżyca, nowotwory, 
alergie). Codzienne spożywanie wody ga- 
zowanej "Pingwin” zmniejsza deficyt 
magnezu w organizmie, przeciwdziałając 
przykrym skutkom jego niedoboru. 

Bardzo dobre nasycenie dwutlenkiem wę- 
gla i lekko kwaśny smak sprawiają, że woda 
doskonale gasi pragnienie. 


UWAGA! Szkoły, samorządy, drużyny harcerskie, czytelnicy! 


Przypominamy - możecie wygrać zestaw do odbioru telewizji satelitarnej, telewizor 


YCIA wyprodukowanych przez P.Z. 


owni: 
ul. Browarna 14; Gorzów Wielkopolski, ul. Fa- 
bryczna 71; Gdańsk N. Port, ul. Szkolna 1; Katowice, ul. Magazynowa 21; Koszalin, 
ul. Bohaterów Warszawy 4a; Legnica, ul. Kartuska 63; Łódź, ul. Żmichowska 20/24; 
Olsztyn, ul. Lubelska 36; Opole, ul. Torowa 4; Piotrków Trybunalski, ul. Podleśna 
26; Poznań, ul. Wichrowa 24; Toruń, ul. Włocławska 169; Warszawa, ul. Woroni- 
cza 37; Wrocław, ul. Tęczowa 83; Legnica, ul. Kazimierza Wielkiego 13/15. 
© Poproście o potwierdzenie dostawy. Potwierdzenie wyślijcie do redakcji 
«Świata Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, do dnia 30 kwietnia br. 


© Kto dostarczy najwięcej puszek, otrzyma antenę satelitarną! Kolorowy tele- 


wizor przeznaczony jest dla wicelidera! Zdobywca trzeciego miejsca dostanie 
magnetowid! Pozostałe nagrody: 50 kompletów wartościowego sprzętu sporto- 


PYTAJ O SOKI *LEGPOLU” W SWOIM SKLEPIE! 


(Tekst sponsorowany) 


Fot. GAMMA-SPORT 


Kto prawidłowo odpowie na dwa zadane dziś pytania, ma szansę wyloso- 
wać wspaniały sprzęt sportowy firmy NIKE: dresy, buty do koszykówki, ko- 
szulki, skarpety. Odpowiedzi tylko na kartach pocztowych przysyłajcie pod 
adresem: "Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, z dopi- 
skiem "Konkurs Nike”. 

Lil 1. Michael Jordan - najlepszy koszykarz świata - od 
k I niedawna używa butów firmy Nike. Ile razy wspaniały 
a U zawodnik zdobywał mistrzostwo ligi NBA? 


2. Amerykańska reprezen- 
tacja lekkoatletyczna ubrana 
jest w stroje najlepszej firmy 
- Nike. Na zdjęciu rekordzi- 
sta świata w skoku w dal - 
Mike Powell. Ile wynosi jego 
aktualny rekord w tej konku- 
rencji (można się pomylić 
o 10 cm)? 


Wypełniony kupon prosimy przesłać pod adresem: 
Sport Trio, ul. Św. Teresy 111, 91-341 Łódź 


czerwony 
* podkreśl, co wybierasz 


Imię i nazwisko: 


SPONSOR KONKURSU: 


Sport Trio 


Firma jest oficjalnym dystrybutorem WSDangła | 
jakości sprzętu sportowego firmy NIKE. Szrzs, ś. 
nie poleca znakomite buty do koszykówki, y A 
rych grają prawie wszyscy najlepsi zawodnicy y 
NBA, a także buty tenisowe, joggingowe | koley. 
cję crosstraining, odpowiednią do uprawignią 
każdej dyscypliny. 

Do nabycia jest również odzież Sportowa w dy 
żym wyborze. Polecamy zwłaszcza koszulki połą, 
szorty, dresy i bluzy sportowe. 

Towary importowane przez Sport Trio są do x. 
bycia w licznych sklepach na terenie całego kraju, 
W przypadku, gdybyście nie znaleźli ich w Swoim 
sklepie sportowym, napiszcie do Sport Trio. Oso- 
by szczególnie zainteresowane najnowszymi ko- 
lekcjami firmy NIKE zapraszamy do firmowego 
sklepu w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 27. 

Jeśli chcielibyście kupić znakomite buty do ko- 
szykówki z kolekcji FLIGHT LINE (na zdjęciu) - 
czytelnie wypełnijcie zamieszczony niżej kupon 
i prześlijcie go w kopercie pod adresem firmy. Ca 
na butów: 995 000 zł jest niższa niż w sklepie (ko- 
sztują 1 300 000 zł). Opłatę uiścicie przy odbiorze 
przesyłki! Uwaga, do ceny wysłanego towaru do 
liczona jest opłata pocztowa. 

Wśród osób, które do 30.06.1993 roku dokoraja 
zakupu oferowanego modelu obuwia drogą go- 
cztową, rozlosujemy trzy równorzędne nagrody 
w postaci zestawów sprzętu sportowego firmy NI- 
KE, o łącznej wartości 10 mln zł każdy! 


